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rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńe.
Prenumerata:

w  KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Aastryackiem).
zł. austr. 20 rocznie.............................. zł. aastr. 24

10 p ó łro c z n ie .......................„ „ 12
k w a rta ln ie ......................„ „ 6
miesięcznie..................... „ „ 2 cent. 26

N um er po jedynczy  kosztu je  10 centów .
PRENUMERATĘ PRZYJM UJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

CZAS
Przyjmują się:

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DUNDŁUJSNIA WSZelWegO r o d z a ju , Z8 O p ła tą  t

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ćentów ńa opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

r.isTv' z pieniędzmi przesyłane być winny frańfeo do bióra Adminlstracyif"BCzasu, .| 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują s ię .

RĘKOPiSMA nadsyłane Rodakcyi nie z w ra ć ą ją  s ię  i n iszczo n e  będą.

Eraków 5 stycznia.
N ajw ażniejszym  w y p a d k ie m  up łyn ionego  

tygodn ia  by ły  trzy  n o w o ro czn e  przem ow y 
m onarchów . W p raw d zie  n ie zm ien iły  one 
p o ło żen ia  p o lity czn eg o , a le  je  ty lk o  n ace ­
chow ały ; po za  obrębem  je d n a k  polityki 
w tych m ow ach  p rz ed s taw ian e j, leżę  inne 
jeszcze w zględy, to  jest, w p ły w y  innych  
p aó stw  i innych  sp raw , a  tak o w e  m uszą ta k ­
że iść  w rachubę. N ie sam a ty lk o  kw estya 
w ło sk a  w y p e łn ia  obecne p o ło żen ie , an i też 
p o lity k a  fran cu sk a  je s t w yłącznym  d z ia ła ­
czem , by z n ią  ty lk o  się liczyć by ło  po trze­
ba. Z resztą  w n ow orocznej przem ow ie C esa ­
rza  N ap o leo n a  je s t tak  m ało  pow odów  do 
w n iosków  o tak ie j po lityce w zględem  W łoch , 
j a k ą  P ap ież  w  swojej p rzem ow ie do ofice­
ró w  francusk ich  z a p o w ia d a ł,  że bez tej o- 
statn iej p ierw sza  je s t bez znaczen ia . Za dni 
k ilk a , p rzy  o tw arc iu  c ia ła  p raw o d aw czeg o  
w d. 12 b. m. w y raźn ie j ob jaw i się m oże 
k ie ru n ek  polityk i francusk iej. P rzez  ten  czas 
d y p lo m acy a  an g ie lsk a  n iebędzie zap ew n e 
z za łożonem i ręk am i w y g lą d a ć , co z tego 
będzie. Z byt m ało  w p ły w  jej b y w a często ­
k ro ć  o cen ian y , zbyt m a ło  w ychodzi on na  jaw  
z jej d z ia ła n ia , pom im o „n ieb iesk ich  k s ią g ’’ 
parlam en tow i p rz e d k ła d a n y c h , ab y  m ożna 
już  dziś sądz ić  o zachow an iu  się Anglii pod 
w zględem  dalszego  o b ro tu  rzeczy  w e W ło ­
szech.

O statn ia  w ielka  b i tw a  w  A m eryce n a s trę ­
czy zap ew n e  now ą C esarzow i N apoleonow i 
sposobność  do przypom nien ia Anglii, że s to ­
so w n ą  m oże je s t p o ra  p o śred n iczen ia  m ię­
dzy d w o m a obozam i. Jeże li A nglia p rz y s ta ­
nie n a  tę p ro p o z y cy ę , to  nie bez n ie jak ich  
zap ew n ień  ze strony  F ra n c y i co do zgodno­
ści po lityk i w  innych  kw estyach  Jeżeli An 
g lia odm ów i i tym  razem , to w nosić w olno , 
iż n ieo trzy m ała  ręko jm i d z ia łan ia  zgodnego 
bądź w  sp raw ie  w ło sk ie j, b ąd ź  też w g re ­
ckiej. W  tej ostatn iej A nglia  śm iałym  zw ro ­
tem  sk rz y żo w a ła  p lan y  ro sy jsk ie , p rzez F ran - 
cyę p rzynajm niej pozorn ie w sp ie ran e ; a  n ie­
w ątp liw ie  n ied o p u ic i tak że  A nglia, aby  sam a 
F ra n c y a  o losach W ło ch  ro zstrzy g ać  m ogła. 
P rzy jaźń  Anglii i F ran c y  i n ie  w y łąc za  tej w a l­
ki m iędzy n iem i, k tó ra  jest też d la  reszty 
E u ro p y  ręko jm ią  p rzec iw k o  zbytecznej p rze ­
w adze zachodu.

W spółzaw odn ictw o  A ustry i i P ru s  jest 
znów  d la  F ra n c y i w aru n k iem  bezpieczeń­
stw a. T eo re ty cy  ró w n o w ag i państw  znajdą 
w tern po łożen iu  N iem iec chw iejącem  się 
m iędzy d w o m a m o c a r s tw a m i  z w ią z k o w e m i  
now y dow ód na p o p arc ie  sw ych  dok tryn . Au- 
s lry a  i P ru sy  w tak im  po części zO ttają z so ­
bą stosunku  co do N iem iec , ja k  F ra n c y a  i 
A nglia w ogólnych kw estyach  św iata . P o ­
trzeb u ją  naw zajem  s ieb ie , a le  n iep rzesta ją  
z so b ą  w alczyć. J a k  F ra n c y a ,  gdyby  się b y ła  
rz u c iła  naprzód  z c a łą  s iłą  rew o lu cy jn ą  , by 
zasadzie n aro d o w o ści zy sk a ć  p rzew ag ę , 
m ogła się b y ła  o być  bez pom ocy naw et 
A n g lii; tak  P rusy  d z ia ła jąc  w  im ie n a ro d o ­
w ości n iem ieck ie j, zag raża ły  ow ładn ięc iem  
p rzew ag i w R zeszy niem ieckiej d ro g ą  ró ­
w nież rew olucy jną. Z w ro t F ran cy i jak i 
zw ro t P ru s , je s t p o n iek ąd  znam ieniem  r e a ­
kcy jnego  k ie ru n k u  i zaparc iem  się ró l p o d ­
ję ty ch , ft zapow iedzią  pokoju.

a te komisyo mają się równocześnie zająć rewizyą 
budownierą wszystkich demów we wszjstkich dziel­
nicach miasta i na przedmieściach, z obowiązkiem 
składania codziennego sprawozdania z swych czyn­
ności w biórze Rady. Radni Jan i August Szuma 
nowie wnieśli o reorganizacyę urzędu budownicze 
go, pierwszy z tym dodatkiem, Łżaby przełożony 
tego urzędu był technikiem z zawodu, a nie urzę­
dnikiem manipulacyjnym magistratu. P. Armatys 
poparł weń sek o reorganizacyę urzędu bndowni 
czego. Zły stan rzeczy wynikać może z trojakiej 
przyczyny, mianowicie z niedołęstwa, z niedbal­
stwa, lub też z braku sił dostatecznych w urzędzie 
budowniczym, by zadaniu swemu podołać. Zda­
niem p. Armatysa zachodzi tutaj ta ostatnia przy­
czyna. Urząd budowniczy składa się z jednego in­
spektora, jednego inżyniera, trzech adjuubtów i 
dwóch rysowników. Samo już przezieranie i goto­
wanie planów na rozmaite budowle miejskie zaj­
muje tak wiele czasu, i tak przywiązuje do pracy 
biórowej, iż nie ma możności oderwania się od sto­
lika, by dopełniać należycie inspekcyi budowuiczej 
w mieście. Radny bar. Lewartowaki utrzymywał, 
że wyznaczyć odrazu dwanaście komisyj do przej­
rzenia domów, jak tego żądał p. Darowski, jest 
rzeczą nicmożebaą, albowiem nieznajdzie s ę  tylu 
techników, a thodzi o to , aby rewizya ta z do- 
skonałem znawstwem dokonaną była- Inaczej wszak­
że zapatruje się na tę sprawę radny Boczk wski. 
W tałym świccie i w każdjm  czasie, rzekł on, 
wyduszają się rozmaite wypadki, nie widzi zatem 
potrzeby długich całą godzinę trwających rozpraw 
nad tóm co się stało. Zawiadomił następnie Radę 
p. Boczkowski, że gdyby był członkiem komisyi 
rewizyjnej, nie umiałby eobio dać rady i nie wio 
działby co odpowiadać właścicielom domów. Wniósł 
w końcu, aby podać prośbę do gubercat ra hr. 
Mensdorfa, o wyznaczenie komisyi rządowej do re- 
wizyi budowniczej w mieście i zaręczył słowem, 
że rzecz ta najlepiej w ten sposób będzie zała 
twiona. Wniosek radnego Buczkowskiego ly ł jego 
volum separatum . W nioski pp. Darowskiego i Sza­
manów oddano wh.ściwej sekryi dla najspieszuiej- 
szego opracowania i przedłożenia Radzie. Poczem 
uchwalono jeszcze na wniosek p. Dmowskiego, aby 
natychmiast od dnia następnego ukongtytm wało 
się bióro Rady, wedle regulaminu czynności zł< żo­
nę z przewodniczących sefecyj po dwóch kolejn>. 
Bióro to otwarte codziennie od godziny trzeciej do 
piątej po połndniu.

Z końcem roku wystąpiła straż tutejsza ognio­
wa w nowem amuudurowaniu. Czworograniaste 
granatowe kaszkiety, takież tużurki, płaszcze z a- 
morantowemi wypustkami bardzo się dobrze wydają.

KORESPONDENCJA CZASU.

L w ó w  3 stycznia.

(z) Okropny j»yp adefe zaszły w przeddzień No­
wego R o b o , w którym kilkoro ludzi znalazło śmierć 
pod gruzami dwóch zwalonych kamienic, wywołał 
żywe rozprawy na posiedzeniu Rady miejskiej 
Dowiedzieliśmy się z ł e wielka liczba domów, 
zwłaszcza na Krakowskiem, Żółkiewskiem i w sa- 
mymże rynku z powodu starości 8Wej znajduje się 
w stanie wymagającym jak najSpieszniejszego o- 
bejrzenip, restauracyi a nawet rozebrania. Widoczną 
jest rzeczą, że złe to wynikło z niedbalstwa z ja ­
kiem dokonywano corocznej rewizyt budowniczej 
domów. Zawiadomił też p. Burmistrz Rsdę, że spra­
wa dotycząca wypadku ostatniego, oddaaa jest są­
dowi karnemu i że już w tej chwili toczy 8 ę ,j0. 
chodzenie, komu winę tego wypadku przypisać na 
•eży, i że winni, czy to gospodarz, lókatorowie 
czy t?ż urzędnicy zaniedbujący Bwój obowiązek, 
według surowości prawa i przepisów dyscyplinar­
nych ukarani będą. Radny p. Mieczysław Darow­
ski skreśliwszy dobitnie odpowiedzialność ciążącą 
przed sądem ludzkim i boskim na tych, z czyjej 
winy pizyszło do tak strasznego wypadku, przed­
stawił oraz nagłą potrzebę przyśpieszenia rewizyi 
budowniczej wszystkich domów w calem mieście, 
dla zapobieżenia ponowieniu się podobnego nie­
szczęścia. Wniósł zatem, ażeby dla przyśpieszenia 
rzeczy wyzuaczyć dwanaście komisyj złożonych ze 
znawców technicznych i członków Rady miejskiej

L w ó w  3 stycznia.

(h . s .) Za dni nie wiele zbierze się sejm. Posło­
wie zapewne wcześnie się zjadą, ponieważ w nie- 
jednem potrzeba będzie porożu -Jenia się poprze­
dnio, zanim przyjdzie do rozpraw rej mowy oh. 
Zamierzano istotnie zgromadzić się już 6go b. m. 
we Lwowie, lecz plan tea upadł i ledwie około 
lOgo zjadą się p(slowia ca przedwstępne narady, na 
co zaledwie dwa dni wypadnie. A jednak jest ty l­
do rozważenia, że wątpimy, by w tak krótkim 
czasie można było należycie w<3 wszystkiem się 
rozpatrzyć. Nie idzie tu w łaściw ie o projtkta u- 
8taw wy; racowane przez wydział krajowy, któ e 
będą przedmiotem obrad na tćj kadsncyi sej o- 
wćj, gdyż nad niemi będzie rniżca i pjżaićj 
wszechstronnie się zastanowić. Lecz nab żął by 
obmyślić cały niejako program postępowania w o 
wych kwestyach drażliwych, których poruszenia 
uniknąć żadną miarą niepedobos. Trzeba się zgo­
dzić na pewne zasady w tym względzie i wytknąć 
sobie plan, a potem z wytrwałą i najściślejszą 
konsokwencyą we wszystkich rozwijić go szcze­
gółach.

Mam przeświadczenie, że głównym celem sejmu 
b ęd m  dobro powszechne kr. j u , bez względu na 
zachcenia Btronnietw albo też j»k;ćj fskeyi, chcą 
cćj uchodzić za rtronnictwo. Środkiem do tego 
najpewniejszym może być tylko stimietina i bez­
warunkowa sprawiedliwość, oparta na słuszności i 
prawach przyrodzonych. Lecz sprawiedliwość ta 
powinna być najbezstronnłejszą, aby n;e wyradza­
ła się w wspaniałomyślność orzekającą na rzecz 
jednych ze szkodą lub uciążaniem drugich, j k 
się u nas nie rzadko wydarza. Wystrzegaćby się 
nam potrzeba i owych uniesień szlachetnych, co 
wiodąc nas po za granice roztropności politycznćj, 
spowodowują postanowienia na pozór bardzo pię­
kno i szczytne, które jedaakowoż potem w pra­
ktyce całkiem inaczćj wyglądają, a co gorsza zgu 
bnych następstw bywają przyczyną. Każda uchwa­
ła powinna zapadać po najwszeibstronniejszem do 
piero rozważeniu Wezelkich ftosuuków iokolim n ,- 
ści a oraz rzeczywistego stanu społeczeństwa na­
szego, którego potrzebom ma zaradzić. Nie należy 
nam wprawdzie stawać w sprzeczności z postę­
pem oświaty powszechećj i duchem czasu, lecz 
z tego nie wypływa, że możemy bezkarnie scho­
dź ć w czemkolwiek z podstawy narodowćj. Prze­
ciwnie, powinniśmy najusiluićj ze względu na wy­
jątkowość położenia naszego nittylko tę podstawę 
obwarowywać, ale przytem pracować nad nieu 
stannem jćj rozszerzaniem, a uchylać to wszystko, 
co jćj ścicśaieniem zagrażać może czy to zaraz 
czy też w przyszlo’ci. Wiem bardzo dobrze, w jak 
przykrój nie raz sejm znaleść się może kolizyi z 
tego powodu, siczególnićj w kwestyi ruskićj i ży- 
dowskićj, a nawet w ciągu obrad nad ustawą or- 
ganizacyi gmin, lecz nie wątpię bynajmnićj, że 
z' ajdą się zawsze środki wybrnienia z każdćj 
trudności, byle sumiennćj i gruutownój nie u- 
nikano pracy, a przytem chciano i umiano korzy­
stać z doświadczenia, m uki i zdolności, niegardząc 
też radą ludzi stojących poza kołem sejmowem.

Zastanowiwszy 8ję bez wszelkiego uprzedzeuia 
nad położeniem kraju i wszystkich warstw miesz 
kańców jego, musimy otwarcie wyznać, że naj 
pierwszą i najgwałtowniejszą z potrzeb jego je«t 
organizacya wewnętrzna, spajająca w zgodną ca

łeść sprzeczne dziś z sobą żywioły, z których spo- 
łeczaość nasza się składa. Tćj potrzebie może za 
radzić jedynie ustawa gminna, uwzględniająca naj- 
sumienićj wszystkie stosunki społeczne a oparta 
na podstawie nsrodowćj. Projekt tćj ustawy miał 
wypracować wydział z polecenia sejmu i wywiązał 
się niezawodnie z obowiązku tego. Nie myślę prze 
sadzać wartości tćj pracy, którój nie znam jeszczo, 
lecz sądzę, że chociażby w układzie największa 
była staranność, znajdą się zawszą przy ściślej 
szym rozbiorze czy to w orzeczeniach czy też w 
szczegółach pewne niedostatki, które wypadnie po- 
nsnwać. Ustawy bowiem tak ważnój, która ma być 
podwaliną niejako c*łój budowy s^ołecznćj kraju, 
nie można ani na prędce uchwalać, ani lekko zby­
wać, skoro od jćj jakości zależeć niemal będzie 
przyszły rozwój społeczeństwa narodowego. Nie 
należy przytem zapominać, że najdrażliwsze kwe- 
stye, które dziś nas zatrudniają, przy tćj ustawie 
wypadnie stanowczo rozwinąć. Wszyscy zatem po 
słowie nasi powinni się z góry przygotow. ć, że 
ua tem polu niejedną wypadnie stoczyć walkę, 
zauicu się uda sprzeczne 4 sobą pogodzić iuteresa 
i widoki. Muszą oraz dobrze rozważyć, w czem 
wolno będzie ustępstwa czynić, a w czem staao 
weso i bezwarunkowo postąpić, bez względu na 
zachcenia szkodliwe w następstwach swoicb. Nie 
wątpię, że prawdziwa i głęboka miłość ojczyzny 
i wrodzone każdemu poczucie narodowe połączo 
ne z nierłomnem przekonaniem, że dobro powsze­
chne kraju i sprawiedliwość nad każdym innym 
względem przeważać powinny, wskażą im środki 
najodpowiedniejsze, jak  krzyżujące się z sobą ży­
czenia pogodzić; że zatem lubo w większości na 
sejmie, tak sob e przecież postąpią, aby nikt nie 
mógł sumiennie uskarżać się na pokrzywdzenie. 
Lecz właśnie dla tego przyjdzie starannie w i,żyć 
ua szali rozsądku, słuszności, praw pizy rodzony i h 
i dobra powszechnego rzecz każdą, zanim się co­
kolwiek uchwali lub postanowi. Trzeba będzie wni 
kać z najoględniejszą troskliwością we wszelkie 
okoliczności, stosunki społeczne i potrzeby, aby 
przypadkiem dogadzając jednym, nie dopuścić się 
najcięższego pokrzywdzenia drugich.

Zwracając światłą uw igę posłów naszych i kra­
ju całego na wszystkie trudni ści, jakie w ciągu 
obrad nad ustawą guduną jedna po drugiej poja­
wiać się będą, używam jedynie przysługującego 
każdemu obywatelowi prawa wypowiadania myśli 
swojej w sprawach, które ogół obchodzą. Z ;dec 
w zgląd  nie może mnie uwolnić od obowiązku wcho­
dzenia w najściślejszy rozbiór każdej k w a  ty i i 
każdego orzeczenia ustawy, które będą podczas 
sejmu przedmiotem obrad. Wtedy łędę zapuszczA 
się w szczegóły, gdy dziś wo wstępnym liście moim 
na ogólnikowym jedynie przestawać muszę poglą 
dzie na przyszłe działania sejmowe.

Wskazane powyżej trudności powinny każdego 
z posłów przeświadczyć, ża chcąc z nich wybrnąć 
szizęśliwie, wypadnie przrdewszystkiem wszelkie 
na bok odrzut iwszy względy prywatne, nadstawić 
się gdy zajdzie potrzeba, a przeto trzeba odwa­
gi cywilnej w takich razach, gdzie bacząc n» 
sprawę narodową, wypadnie oprzeć cię czy to prą­
dowi niewłaściwemu, czy też naciskowi tych, co 
władzę dzierżą. Nie o oklaski też tu idzie, niekie­
dy oddaw; ne czczej dcklamacyi, a dla sprawy na 
rodowej btz pożytku; gdy zaś ważne prace su­
miennego oczekują załatwienia, byłoby wszelk e 
marnowanie czasu szkodliwem sprawie publicznej. 
Mamy więc niepłonną nadzieję, że posłowie nasi 
uwzględniając tyle potrzeby krajowe, którym nie 
deklami.cyami ale czynem zaradzić trzeba, będą 
j t k  najstaranniej unikać Wszelkiego wycięć zania 
ezasu na próżne gadaoiny, co wszakże nie i rze 
szkodzi rozbiorowi gruntownemu każdego przed 
rniotr. Kto może sam przedmiot wyjaśnić, lub kwe- 
styę na właściwe nawrócić stanowisko, z którego 
ją  sprowadzono, ten niech.j mówi. Lecz roać s ę  
do głosu na to jedynie, ąby nic nowego nie po­
wiedzieć, lub ogólnikiem nic nie dowodzącym strze 
lić, albo tylko innemi sło*y powtórzyć, co już in­
ni mówib, jak  się to zeszłego roku ;w ciągu tąk 
krótkiej kadeneyi sejmowej zdsr-ało, byłoby grze 
ehem do uieprzebaczenia. Kraj bowiem oczekuje 
swej organizaeyi od sejmu, a przynajmniej wdro­
żenia tejże, o ile to od niego zależy. Ciężka cd 
powiediialność spadnie na sejm za wszystko, co 
nóg ł zrobić a nie zrobił, bez względu, jakiemu u- 
legł naciskowi.

Wśród tej pracy tak ważnej, powiony ucich..ąć 
wszelkie namięta iści koteryjne lub stronnicze. Star­
cia być muszą w kwestyach żywotnych, zanim 
wszystkie obejrzą się stanowiska, z jakich na 
przedmiot obrad zśpatrywać oię można. Lecz 
strzedz się trzeba owego wynoszenia jednych a 
poniżania drugich, które n% tom się tylko kończą, 
że miasto grupować się ckoło zasad, strjemy przy 
osobach, na czem znów siły marcują się, nie sła 
żąc bynajmniej sprawie narodowej. Ńie należy 
też w kwestyach żywotnych iść za popędem uczu­
cia szlachetności, ale się powodować rozwagą i 
przekonaniem na słuszności i sprawiedliwości o- 
partem. Mając w piersi właRuej przeświadczenie, 
że chcemy dobra powszechnego i że nikogo po 
krzywdzić nie myślimy, powinniśmy z męzką od 
wagą dążyć do celu wytkniętego, nie troszcząc się 
o wrzawną niechęć lub wrzaski tyob, którzy 
pod osłoną szlachetnych na pczór zamiarów, oso 
biste Rb fakcyjne popieraćby mogli widoki. Chciej­
my dobra wszystkich, lecz nie obałamucajmy Bię 
w przeprowadzaniu poczciwych zamiarów ?aebce 
tria ci, których urzeczywistnienie stanęłoby ostate 
czuie w najwyrażuiejszej sprzeczności z tćm dobrem.

W r o c ł a w  3 stycznia.

t  Żadne z państw europejskich nie przestąpiło 
progu Nowego reku z tak ciemnym i niepewnyo 
horoskopem w przyszłość jak  Prusy. Depesze te 
legrsficzne przyniosły z innych krajów ogólne 
przynajmniej objawy życ.eń i nadziei, któremi 
rządzący i rządzeni oznaczyli w pierwszym dniu 
Nowego roku swoje wzajemno usposobienie. Przy­

padek zdarzył, że w Frusiech tą r&zą naw tt tak 
słaby promień mądrości stanu nie rorświecił za­
ciemnionego od tak dawna politycznego widnokrę 
gu. Król był cierpiący i nie przyjmował żadnych 
powinszować w dzień Nowego roku. Magistrat 
berliński i reprezentanci miasta złożyli zwykłe 
powinszowania w adresach piśmiennych, poddawszy 
je  zapewne poprzednio, na żądanie, pod cenzurę 
ministra spraw wewnętrznych, jak o tem National 
zeitung była doniosła. Nie wiem, czy i o de pier­
wotna redakeya adresów została zmienioną; wiozę 
jednak z osnowy ogłoszonej w dziennikach, że 
ani zgromadzenie reprezentantów stolicy, ani ma 
gistrat, nie zaniedbali dotknąć, chociaż w ogólnych 
tylko wyrazach, obecnej syiuacyi Prus politycznej, 
dotknąć w myśli nie tej, która dziś w sferach 
rządowych zdaje się być wyłączcie panującą, 
z dołączeniem życzenia bliskiego zwrotu na opu 
szczune drogi.

Tymczasem Kreuzzeitung w noworocznym nu­
merze złożyła w grobie „nową erę," dziwiąc się 
sarna, że zgon jej tak prędko mógł nastąpić i 
osobisty rząd królewski, jedynie właściwy i odpo­
wiedni dachowi i potrzebom państwa i narodu 
; ruskiego, podnieść się nanowo do swego znacze­
nia. Organ feodalny zapomniał całkiem, że poprzy- 
siężona ustawa konstytucyjna jeszcze istnieje, że 
król sam przy każdej sposobności na nią się po­
wołuje, powołuje nie tylko da  nią, lecz i na pro­
gram swój polityczny z 1858 r., którym się owa 
aowa era liberalna była rozpoczęła. Nie przyszedł 
więc jeszcze czss do mów pogrzebowych nad je ­
dną i nad drugą, ani do szczepienia drzewa abso­
lutyzmu na kopiącym się dopiero grobie. Zanim 
będzie gotowy, stoczy się jeszcze .niejedna walka 
niid jego brzegiem i wcale jeszcze niewiadomo, 
czy go feodaliści dla siebie nie wykopał'.

K tżdy  pojedyńczy organ prasy oblicza ze swe­
go stanowiska materyalne i moralne korzyści i 
straty upłyniocego roku, czerpiąc z bilansu tego 
siły do nowej pracy. Nationalzeitung wyznaje o- 
twarcie, Ź3 jest zmęczona, ale nie rozpaczająca, 
stosując do stronnictwa swego piękny napis pie­
czątki wyobrażającej jaskółkę le ąeą przez n o ­
rze, z umieszczoną wokoło dewizą: defessa, non 
diffisa. B y ł!by to więcej n ż niegodnie, gdyby na­
ród w tak krótkim czasie upadł na duchu w wal­
ce o n jdroższe swobody swoje i prawa, w walce 
zaledwie rozpoczętej, bo kilkanaście lat dopiero 
trwającej, w walce przeciwko stronnictwu, którego 
zasady wyrokiem sądu, zowiącego się hisłcryą 
śn ia ta , zostały nieodwoh-lnie potępione. Na nic 
się 8tronnict->; u t-mu nie przyda, przykrawać za­
sady te wedle wzoru francuskiego, aby je uczy­
nić mniej rażącemi. Wiedeńska Presse szydzi &łu- 
szoie z tego „cezaryzmu w płaszczu fcodaluości." 
Zł sady pozosta ną mimo tego przy boru tem cztm 
były, zasadsmi absolutyzmu, przywileju, wyłączno­
ść , samowolaości i niepoprawicnego samolubstwa. 
W ilka postępowego rozboju ducha nie może być 
teoretycznie przeciw nim tiudna; faktyczne ich 
zwycięstwo nie może trw ić długo w wieku, który 
żyje parą i iskrą elektryczną, i miłuje archeologię 
zmarłych pamiątek i wyobrażeń, budując dla ni<h 
muzea i biblie teki.

Dzienniki zamieszczają program postępowania 
rządu w  radchodzącej Si syi parkmentaruej, jako­
b y  wy S i ły  z ofieyakego źródła. Nie zajmuję was 
jego rozbiorem. Jest to proste polecenie się na 
Nowy rok dziennika berlińskiego Publicist, który 
go pierwszy zamieścił. Osnowa je*t plagiatem ró­
żny* h artikułów  Kreuzzeitung, pisanych od czasu 
zamknięcia przeszłego sejmu. „Ignorować Izbę 
poselską i rządzić bez budżetu," oto cała osnowa 
tego programu. Dziwię się, że dzienniki poważnie 
go traktują.

Rzymu i ubezpieczać się od jednr ści Niemiec przez 
zabór granicy reńskiej.

Przybył tu z Berlina hr. Larochejiqoelein, se­
kretarz ambasady francuskiej. Ma on żądać ustnych 
a stanowczych instrukcyj co do spraw niemieckich. 
Tutejszy świat polityczny jest przekonany, że P ra­
sy zostaną wysadzone z koufederacyi niemieckiej.

Rosya trzyma zFraaeyą w Tarcyi, Greeyi i J e ­
rozolimie, a w Danii z Anglią. Pełnomocnik duń­
ski miewa częste posłuchania* u pana Drouyn de 
Lhuys. Skandynawcy opłakują, źe mają przeciw 
sobie Auglię i Rosyę; Fraioya nie może nic uczy­
nić dla Dauii, której była protektorką. W Jerozo­
limie architekt fr&ncnzki zajmuje się ciągło z ar­
chitektem rosyjskim nieukończoną naprawą kopuły 
grobu Chrystusowego. W Chinach Rosya trzyma 
z Francyą i Anglią i stara się wziąść czyn­
ny ndziii w operacyach dwóch zachodnich n a­
rodów.

Ciało areybiskopa Morlot jest wystawione w ar- 
cybiskupstwie. Mnóstwo ludu ciśnie się dla zoba­
czenia po raz ostatni arcypasterza. Pogrzeb odbę­
dzie się dnia 5go stycznia.

Monitor podaje jeden po drugim różne a wsżne 
raporta ministtów. Raport o staaie kas oszczędno­
ści jest ciekawy. Wykazuje o», że do tych kas 
składa w Paryżu jeden na siedmiu mieszkańców, 
a na prowincyi jeden na dwudziestu ośmiu; ża 
obecnie jest we Francyi półtora miliona składają­
cych, i żo sumy przez nich złożone wynoszą 401 
miFonów. Każdy z  tego widzi, jakiem bogatem 
ż ódlem dla kraju są kasy oszczędności.

Monitor zawiadamia, i s  procesu administracyjne 
prowadzone pized radami pref kturalnemi, będą 
odtąd odbywsć się publicznie. Jest to ważae i u- 
żyteczne wznowienie.

La France nie wierzy, aby przy tegorocznem 
otworzeniu I*b nie było mowy cesarskiej.

Nowin jest mało. Wszyscy są zajęci powinszo­
waniem. Na bulwarach jest pełuo straganów i że­
braków i przejść przez nie niemożna. Tylko Aigli- 
cy mają minę wesołą, zdającą się szydzić z niedo­
rzecznego zwyczaju parującego na kontynencie. 
Uroczystość noworoczna ogranicza się u Anglików 
na obiedzie w dzbń Bożego Narodzenia.

P & ry »  31 grudnia.

Między i, rusztowany mi rodakami był tylko jeden 
jirzybyły z kraju i tea jest wypuszczony. Inni 
prtybyli r Loodyna zostali z&trzymani w więzie­
niu. Tutejsza nłcdza oświadczyła z tej okoliczno­
ści, że nie myśli robić w Paryżu p jlieyi dla Ro- 
syi, że zatrzymani w wię iesniu należą do Mazzi- 
nistów i że ich przysłano d » Paryża w celach d k  
rządu szkodliwych. Wiadomość ta lubo dowodzi, 
źe nie masz usłużności u rządu francuskiego dla 
Rosy i, jest smutną dla tego, że wykazuje, iż 
niektózy rodacy mieszają się do spraw francuzkicb, 
któro do nich nie należą. Polacy powinni zatiu- 
dniać się własnemi tylko interesami. Kto postępu­
je przeciwnie, szkodzi w łasneau krajowi.

Mimo wszelkich zab egów, b^rou Budberg nie 
sprawił dobrego wriżenią w tutejszym świecie n- 
rzędowym. Dawniej nie dowierzano mu i lękano 
się go, a dziś go nie lubią. Hr. Kisielew, wielki 
widbici 1 Cesarza Napoleona i ufający wjegc 
gwiczdę, zo ttaw ł po sobie u dwom wspomnienia, 
które szkodzą jego następcy.

Czas przychodzi do Paryża nadzwyczaj rzadko, 
(albowiem go przytrzymają. Red. Czasu).

Rodacy zajmują się wiele a słustnie nową puli 
ty^ą, z którą Aoglia zdoje się występowić w spra­
wie narodowości. Gdyby sprawdziła się wiadomość, 
że Anglia zrzeka się wysp jońskieb z twierdzą 
Korfu, że domaga się rozszerzenia granic Greeyi 
od Tarcyi, że nie dba nawet o Gibraltar, gdyby 
to dobre usposobienie rozszerzyła do Polski, Aa- 
glia stanęłaby na czele ruchH umysłowego i pcli- 
tycznego Europy i p zyszłaby do sławy, nie tracąc 
w niczera swej potęgi. Lord Malmesbury dawno 
czuł potrzebę zwrócenia Anglii na drogę mniej ma 
teryalcą i interesowną; tę potrzebę podzielił pan 
Gladstone, posłaniec do Koi fu. Za nową polityką 
może być lord Palmerston, bo ta polityka wzma­
cniając zasadę jedności Włoch i prowadząc Ukże 
Niemcy do jedności, sprowadziłaby ostatecznie na­
stępstwa użyteczne dla Anglii: otoczenie Francyi 
wielkiemi, siluemi j aństwami; pokazanie, że po­
pierając zasadę narodowi ści, Anglia z niej bezpo­
średnio nic korzysta, to jest nie zyskuje nowych 
prowincyj, i wyprowadzenie z togo dwóch wnio 
sków: iż Francya nie ma prawa trzymeć dłużej

P a r y ż  31 grudnia.

E. Nota księcia Gorezakowa w sprawie greckiej 
uważaną jest powszechnie jako dokument matac­
twa dyplomatycznego i bezwładnego wysiltnia prze­
biegłości. G:binet peterlurgshi wymawiając się 
od zbiorowego przedstawienia rządowi greckiemu 
chęci utrzymaniu w całej mocy konwencyi z roku 
1832, i unikając wyraźnego oświadczenia, że księ­
cia Leuchtenbergskiego uważa za członka rodziny 
cesarskiej, a więc jsko  kandydata wykluczenia cd 
troou greckiego ulegającego, upoważnił niejako 
rząd angielski do wystąpienia z kandydaturą księ­
cia A!fred:\ Spostrzegłszy potem popęd umysłów 
w Greeyi bu Anglii i zupełną utratę wpływu swo­
jego, rząd rosyjski przybrał jak  najskromniejszą 
postać, udał najsumienniejsze uszanowanie dla i- 
stniejąeych nmów, wyrzekł się myśli nasuwania 
jakiegokolwiekbądż kandydata wyborowi Greków, 
i to tak przykładne postępowanie, wyjaśnienie i 
tłómaczenie znalazło w cyrkolarzu księcia Gorcza- 
kowa. Lecz to usprawiedliwienie, się obwinionego 
uie^ydnje się bardzo szczęśliwem ani przekony- 
wającem—a oświadczenie, żo gabinet cesarski od­
mówił określenia stanowiska prawnego ks. Leuch- 
tenborgskiego wśród rodziny panującej dla tego 
jedynie, że oznaczając je , byłby się zdawał stawiać 
go jako kandydata, jest wybiegiem dziecunym i 
niedołężnym, niezdolnym kogokelwkkbądż oszu­
kać. Niemoc Rosyi w polityce zewnętrznej coraz 
jawriiejszą się staje. Kiedyż mężowie stanu, kie­
dyż naród rosyjski zrozumie, że dopóki będzie 
trzymał w objęciach swoich wyrywającą mu się 
Polskę, dopóty nie będzie panem swoich ruchów, 
swojego chodu, i że chcąc w więzach utrzymać 
niewolnika, sam się na niewolę skazuje. Pogło­
ska o zamiarze zwrócenia Gibraltaru Hiszpanii 
pod pewnea-i warunkami, objawiającym się w rzą­
dzie angielskim, zaczyna przybierrć pozory pra­
wdopodobieństwa. Gibraltar był kluczem morza 
Śródziemnego bardzo użytecznym Anglii zwłaszcza 
za względu handlowego, był on niejako warownią 
handlu wielkiej Bryt?nii, magazynem jej wyrobów. 
Odkąd zasada wolności handlowej upowszechniać 
się zaczyna, ta groźna twierdza mniej potrzebną 
się okazuje, a utrzymanie w niej załogi i stanu 
obronnego naraża na koszta, które w czasie trwa­
nia pokoju nie równoważą się odniesionemi korzy­
ściami. Domyślają się tutaj, że w związku * ukła­
dami, które się rozpocząć mają, zosfcje zajęcie 
w sprawie meksykańskiej przez r.ąd hiszpański 
stanowiska nieprzyjaznego Francyi. Ostatnia mo­
wa marszałka Odonella objawia sposób zapatry­
wania się na nią, zupełnie sprzeczny widokom ce­
sarza Napoleona. W tej oka^nej niechęci, na- 
czilaik gabinetu madryckiego znajduje zapewne 
ośmielenie i poparcie u sa®tj królowej. Wiadomo 
jest bowiem, iż jej usposobienie nie jest bynaj­
mniej przychybem rod*i'!1>e cesarskiej. Za powód 
do niego przytaczają urazę, jaką królowa Izabella 
powzięła po narodzeniu księcia Asturyi. Gdy się 
cesaizowi syn urodził) królow i uległszy nasuniętej 
radzie przez posła frar. cuzkiego, ozdobiła koltbkę 
dziedzica tronu cesarskiego łańcuchem złotego ru 
ua. Po przyjściu na ś>viat księcia Asturyi, ocze­
kiwała wywząjcmnienia się, a więc wielkiej wstę­
gi legii honorowej. Cesarz jej nie nadesłał, a stąd 
uraza kobiety, matki i królowej.

Śmierć kardynała arcybiskupa paryzkiego wiel­
ce zasmuciła oboje cesarstwo. Żal ten wszyscy 
wierni podzielają. Zmarły pasterz był wzorowym 
kapłanem, — na jego grobowcu wyryć możaaby 
ten jedeu wyrar, cały jego żywot przedstawiający: 
Sacerdos. W poniedziałek Cesarz i Cesnrzova 
mieli przybyć do nowego teatru lirycznego na 
przedstawienie Fausta opery Gounods. L iże były 
Przygotowane na ich przyjęcie, teatr oświetlony. 
Śmierć arcybiskupa przeszkodziła przybyciu.
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W strzym ując się od niego, chcieli Cesarstwo oka­
zać poszanowanie pamięci zgasłego w tym  dnia 
arcybiskupa. W ybór następcy jego  w  dzisiejszych 
zwłaszcza okolicznościach jest nader trndnym. Mię 
dzy wskazanym i kandydatam i w ym ieniają cichym 
wprawdzie głosem biskupa Orleanu. Od czasu 
owego projektu adresu w Rzymie ułożonego przez 
księdza Dupanloup, a w którym  tenże okazał się 
przycbylaym  kapłanem  Stolicy Sw ięfćj, zm ieni­
ło się zdanie o nim w T aillisryach i powstało mnie­
m anie Ż9 ten znakom ity obrońca kościoła, zdolny 
byłby wyrzec się ducha politycznych stronnictw, 
gdyby tylko znalazł zupełne zaspokojenie sumie­
nia kapłańskiego. Uwięzienie irzech polaków 
w dniu 20 grudnia, o którem wspominały już i 
zagraniczne i tutejsze dzienniki, nie nastąpiło jak  
zagranicą głoszą, na żądanie rządu Rosyjskiego, 
lecz w skutku skazówek i przestrogi przez niego 
dostarczonych. Uwięzieni byliby bez zwłoki na 
wolność wypuszczeni, gdyby znalezione u nich pa­
piery, listy i instrukcye niewykazały, że się stali 
mimowolnie może, narzędziam i nieprzyjaciół rządu 
Irancuzkiego, i że o przewinienie przeciw niemu 
oskarżeni być mogą. Spodziewać się należy, że 
przejrzenie dokładae wszystkich pism przejętych i 
wyprowadzone śledztwo oczyści ich z podejrzenia 
o wspólaictwo w ztm iaraeb, których spełnienie dla 
samej naszej spraw y narodowej byłoby najstraszli­
wszą klęską.

Sprzedaż fantów na  korzyść wychodźctwa pol­
skiego rozpoczęła się w dniu 26 b. m. w hotelu 
Lam bert i odbywa się z pomyślniejszym nad  wszel­
kie spodziewanie skutkiem . Do dnia dzisiejszego 
przyniosło ono przeszło 40,000 tranków , a  więc 
jest nadzieja, że czysta ze sprzedaży korzyść w y­
równa tym, które w najpom yślniejszych osiągnięto 
latach. Wspomnieć tu się godzi o szlachetnej 
hojności jednego z rodaków  naszych z Litwy, któ­
ry  nią wskazał, ja k i użytek zamierza czynić z zna­
komitego m ajątku  świeżo odziedziczonego.

Rxyxn 28 grudnia.

Ojciec święty nie mógł odprawić na Boże Na­
rodzenie ani mszy pasterskiej ani uroczystego na­
bożeństwa następnego rana, gdyż noga mu na 
nowo spuchła, a  do tego przeziębił się jeszcze. 
Niezważając wszelako na cierpienie, chciał konie­
cznie zstąpić do kaplicy sykstyńskiej i do Św ięte­
go Piotra, ola tego mianowicie, by tylu przybyłych 
temi dniami cudzoziemców i pielgrzymów nie po­
zbawiać widoku ceremonji papieskich, które dla 
wielu były jedynym  podróży celem. Ale nadworny 
jego  lekarz Dr. Viale Prelń oparł się stanowczo 
tej chęci, żądając, by pod żadnym  warunkiem  po­
kojów w atykańskich nieopuszczał. Ojciec święty 
poddał się tedy, acz bardzo niechętnie temn prze- 
pi owi i kazał się wyręczyć kardynałow i Mattei, 
dziekanowi św. kollegium, który na jego  miejscu 
uroczystą sumę nad grobem apostołów odśpiewał. 
Nie było jed n ak  ani poświęcenia kapelusza i mie­
cza, które odwiecznym zwyczajem Papież prze­
znacza dla jednego z monarchów katolickich, labo 
od wieku podobno żadnemu ju ż  ich nie posyła, 
ani też innych ceremonji, jak ie  tylko sam Ojciec 
święty zw ykł odprawiać. W iększa część przytom- 
nycń nic nie wiedząc o słabości jego, wielce się 
Btrwożyła widząc, że nie przybywa, a  kardynał 
na jego miejscu przystępuje do ołtarza i mnóstwo 
przesadnych wieści, które zapewne niejeden dzien­
nik powtórzy, grachnęło od razu. Jednakow oż 
choroba Ojca świętego była nie znaczącą, skoro 
zdołał mszę odprawić w swojej prywatnej kap li­
cy, a  w dzień swoich imienin, to je s t wczoraj 
(wiadomo bowiem że Pius IX  otrzymał na chrzcie 
imie Jan a  Ew anielisty), przyjm ować dyplomatów 
przybywających z powinszowaniem, jakoteż ofice­
rów papieskich prowadzonych przez monsignora 
Mćrode, do których, będąc bardzo ochrypłym, nie 
mógł jedno słów kilka przemówić. — Wznowienie 
Bię choroby Papieża k ilka dokładnie uwiadomio­
nych osób przypisuje wzruszeniu, jakiego doznał 
odpow iadając nader żywo wysokiemu dostojniko­
wi kościelnemu, który przem awiał usłużnie w i- 
mieniu Cesarza Napoleona i obstaw ał za potrzebą 
nadania przynajm niej ■pozornych reform, dla posta­
wienia Cesarza w możności w ykonania tego, co 
na korzyść stolicy apostolskiej zamyśla. Przym io­
tnik pozorny  wielce rozgniewał Papieża. „Mnie 
zwodzić ludzi pozorami nie wolno, miał oarzec; 
kiedy co daję, to daję istotę rzeczy, a  nie je j po­
zór i d la tego nigdy nie obiecuję ja k  inni, czego 
dotrzym ać nie chcę. Będąc Włochem kocham z u- 
rodzonia Włochy rzeczywiście i boleję nad stanem, 
do jak iego  unitaryzm  je  przywiódł; a mój dorad­
ca nic kocha ich tak  ja k  j a ! u Jakoż Ojciec św ię­
ty nie obiecywał nigdy nadać tego wszystkiego, 
czego po nim wymagano, a  mianowicie ustaw gdzie 
indziej przyjętych. Reformy, których opracowaniem 
zajm uje się w tej chwili kom isya pod prezyćen- 
cyą monsignora P ila , mieszczą w sobie instytacye 
municypalne, k tóre przywrócone być m ają  w pe­
wnej części, a  decentralizacya tak  potrzebna i za­
lecana przez kardynałów  Grasselliniego i Marinie- 
go, rozpocząć s ę ma na tej dredze. Radcy muni­
cypalni obierani będą przez zgromadzenia wybor­
cze i we wszystkich znaczniejszych m unieypjaeh 
ustanow ione; wszakże rząd;zachowa veto (!) wzglę­
dem tych kandydatów , którychby poczytywał za 
nieprzyjaciół swoich i wręcz przeciwnych władzy 
świeckiej Papieża. Konsulta finansów złożona z de 
putowanych wszystkich prowincyj, otrzym a głos 
doradczy czyli wotum deliberacyjue. Zrazu w a­
hano się przystać i na tę  ostatnią reformę, a 
kardynałow ie stronnicy dawnego system u, ja k  se­
kretarz stanu, Altieri, Mattei, Caterini i t. d., opie­
rali się jćj ze wszystkich s ił, ale tak  zw ana libe 
raina część kolegium świętego złożona z kardyna­
łów Bufondi, Marini, Grasselini, Mertel, d ' Andrea, 
De S ilvestris, Cagiano i t. d. a stanow iąca dziś 
większość, zauważała, że żadne ztąd nadużycie nie 
grozi, gdyż dochody państw a są  aieznaczącemi 
w tćj chw ili, a  wszystkie niem al zasiłki z zagra­
nicy nadchodzą, temi zaś konsulta finansów roz­
porządzać nie ma p ra w a ; a co do późniejszego 
czasu, w którym  dopiero ta  reforma znaczenia mo­
że nabrać, ufać należy, iż znikną niebespioczeństwa 
grożące Stolicy apostulskićj. Zarząd pocztowy bę­
dzie także całkiem zretormowauy i nastąp ią  inne 
ważne zmiany, o których będę miał jeszcze sposo­
bność pisania. Skoro kom isya prałatów ukończy 
swe prace, poda je  do przejrzen ia, popraw ienia a 
jeśli potrzeba się tego okaże, i do rościągnienia 
zakresu reform, innćj komisyi złożonćj z trzech do 
sześciu kardynałów, k tórą  Ojciec Święty sam w krót­
ce wysadzi. Nadzwyczajna kongregacya kardyna­
łów miała się zebrać przeszlćj niedzieli w W a ty­
ran ie , ale sł*bość Papieża przeszkodziła jć j zgro­

madzeniu s ię ; odbędzie się ona tedy dzisiaj i za­
pewniają, że jest spowodowana nie polityczną lecz 
bardzo w ażną kościelną sprawą. Mówią że monsi- 
gnor Berardi, nominat nicejski, opuszcza wice-Be- 
kretarstwo stanu i obejmuje urząd sekretarza kon- 
gregacyi biskupów i regularnych, który opróżni 
wkrótce mensignor Bizzarri do kardynalstw a po­
wołany, następcą jego jako  wice-sakretarz stanu 
byłby monsignor Sanguigni, audytor nuneyatury 
portugalskiój, prałat rzadkich zdolności; dodają je- 
d a a k , że mgr. Berardi odmówił ofiarowanego so­
bie dostojeństwa. W Pulii reakcyoniści i różnoro­
dni powstańcy przeciwko jedności włoskićj wzięli 
za hasło : Viva Pio nono!

Ojciec Święty posłał dziesięć tysięcy franków  
zubożałym rzemieślnikom paryskim. Mgr. Chigi 
doręczając je  p. Drouyn de Lhuys rzek ł, iż Jego 
Swiętobliwość żału je , że mu teraźniejsze ubóstwo 
więcój dać niepozwala. Papież posłał także cztery 
tysiące franków protestanckim  rzemieślnikom an 
gielskim w Lancashire, a tysiąc franków rodzinom, 
które w ylew  Padu o nędzę przyprawił.

Przez cały dzień B żego Narodzenia żłobek be- 
tleemski przez św. Helenę przywieziony do Rzymu 
w ystaw iony był w bazylice N. P . Snieżnćj, a ty­
siące osób go nawiedzało. Nigdy tak  ogromnego 
zjazdu w ten dzień niewidziałem. W szystkie ulice 
do Liberyańskićj bazyliki wiodące, napełnione były 
nieprzerwaną procesyą pielgrzymów.

C a ro g -ró d  26 grudnia.

Dzienniki greckie w tej chwili zakładają jedno- 
zgodnie protest przeciw rozporządzaniu losem na­
rodu mimo jego  woli i ograniczaniu traktatem  bez 
niego robionym, jego woli co do zarządu spra­
wami wewnętrznemi i co do wyboru króla. 
Nieustająo dotychczas w popieraniu księcia Alfre­
da, robią one zapytanie, co pocznie Europa, jeśli 
Grecy narzuconego przez nią króla puszczą znowu 
na w odę?

Projekta kandydatur przyjm ują Grecy obojętnie, 
król Ferdynand Portugalski mało ich interesuje. 
Anatolikos A stir  w humorystycznym artykule wy­
licza dwa tuziny niemieckich książątek gotowych 
przystać na wszelkie wiary i konstytucye; radzi 
więc wysłać deputacyę dla zaangażowania pier­
wszego z brzegu kandydata na tron tymczasowy; 
i proponuje, aby okręt r arowy stał gotów w Pireu, 
dla odwożenia i przywożenia królów..

Dzienniki greckie nieśmią jeszcze wywiesić o- 
tw arcie chorągwi wojennej dla odzyskania prowin­
cyj, a  nieśmią w nadziei ustępstw tak  ze strony 
Anglii jak o  też i T arcy i, zmuszonej w takim  ra­
zie przez rządy earopejskie: wzgląd tea każe im 
pochlebiać Anglii, F rancyi i Rosy i. Zdaje się, że 
mącenie kw estyi greckiej a  ztąd i zwłoka, je s t in­
teresem Rosyi. Fraucya również, ja k  w całej spra 
wie w schodniej, odgrywa tu rolę dość sk rom ną; 
a mimo swej solidarności z R o sy ą , niemoże się 
pochwalić zbytnią sym pstyą Greków. Wiadomość
0 możliwem odstąpienia wysp Jońskich na korzyść 
Hellady, opinia tutejsza w Carogrodzie przyjęła 
niedowierzająco. Spodziewany w Atenach lord 
Elliot ma uroczyście powtórzyć te obietnice augiel 
skie.

Baron E o rf  ma przybyć w tych dniach do Aten 
w misyi Bpecyalnej i ważnej, ja k  powiadają. Obok 
pięcia statków  wojennych francuskich na wodach 
greckich, je s t jeden tylko okręt angielski; inne u 
stąpiły w tej chwili do Korfa i Malty. Wybory 
zajm ują obecnie znaczną część uwagi G reków — i 
jtś ii nie ze względów politycznych, to osobistych 
dają powód do licznych zgromadzeń. Deputowani 
greccy z prowincyj greckich pod panowaniem T ar­
cyi będących, nie będą się zapewne odznaczać zby 
tnią gorącością przekonań; względy m ajątkowe nie 
pozw alają ubogim zająć miejsc w oddalonej Izbie 
a te ń s k ie j , też same względy niepozwolą bogatym 
narażać swego m ajątku i interesów, któremi zw ią­
zani są  z Tnrcyą.

Obliczenie tutejszego głosowania na króla je ­
szcze nieskończone; lecz mimotego. jaw ną je s t rze­
czą , że książę Alfred króluje w urnie wyborczej. 
Na deputowanych najw iększą liczbę głosów otrzy­
mali tutaj M aurokordato i T rikupis *).

T utejsza młodzież grecka, niemogąc swobodnie ra­
dzić, założyła w tych dniach nowy klub pod imie­
niem tow arzystw a dobroczynności; władze tureckie 
musiały go zatwierdzić.

W iadomości z Syryi mówią o uformowaniu tam 
nowego korpusu z czterech szwadronów jazdy i 
sześciu pułków p iecho ty ; jest to znakiem pow ię­
kszania sił tureckich nie tylko dla spraw y syryj 
skiej. Inauguracya nowych fcouzar dała znów po­
wód sułtanowi do rozdania między wojsko miliona 
piastrów. T ak w celach zewnętrznych jak  i we­
w nętrznych sułtan faworyzuje armię. C harakter jego 
aie zgadza się na żadne koccesye; w obec więc 
zawichrzonych stosunków na W schodzie, jedynie 
w orężu chce szukać pomocy. Zawsze je s t groźna 
a pilna kw esty a zaboru wakufów (dóbr duchowych)
1 tylko silą  wojenną m ota być lównoważona nie­
chęć duchowieństwa tureckiego.

Wczoraj w ystąpiły dw a pułki piechoty przeo 
dziane w kaftany i szerokie szaraw any na sposób 
żuawów francuskich; podobny kostium prawdziwie 
turecki ma przyjąć cała piechota; na tej reformie 
zyskuje wiele postawa żołnierza.

Posłowi aogielckitm i, Bulwerowi, udało Bię na 
reszcie wyjednać koacesyę na nową drogę żelasną, 
prowadzić się m ającą od Kairu ponad brzegiem 
morza Czerwonego, luna znów kolej żelazna z Ic- 
ayj do Suez je s t również w projekcie. W idoczna 
tu em ulacya z Francyą. Za kapitałam i postępuje 
w ślad ich gw araneya, a  z nią i wpływy i środki 
do m ięszania się w cudze interesa. Zaiste tak są 
już pow ikłane spraw y na W schodzie, że wszelkie 
nowe objaw y dla samego natłoku tracą  sw ą wa 
żność.

Komisya wyznaczona do zbadania przedawnionej 
już spraw y w M arasz ukończyła swe prace w Zoj- 
tnnn wydaniem w yroku śmierci na dwóch Ormian 
i jednego T arka; kilku Ormian skazano przy Urn 
na kary  pieniężne. Członkowie toj kom isyi: biskup 
i arcybiskup orm iański, niecbcieli położyć swego 
podpisu na wyrokach śmierci. Journal de Constan­
tinople tłumaczy to powodami religijnemi.

Nowy minister oświaty książę Mustafa pasza 
rozpoczął swoje urzędowanie reform ą, która, dzi­
wić się należy, że tak  pćźao zaprowadzoną zo­
stała; od tej pory wszyscy nauczyciele szkół przed 
objęciem swych posad m ają zdawać egzam inm ; 
było to już oddawna przyjętem w zasadzie, w w y­
konanie jed n ak  ma wejść dopiero pierwszy raz.

*) Obydwaj mieszkkją w Grecyi niepodległej; w o- 
góle zdaje się, że ludność grecka w prowincyach tu­
reckich wybiera na deputowanych znakomitszych Greków, 
mieszkających w Grecyi niepodległej. P. R. Cz.

Przeszłej niedzieli sułtan wraz z dygnitarzam i 
znajdował się na przedstawieniu teatralnem  w dwor­
skim teatrze na Dolma-Bakczi. W ypadek ten tłu­
maczą w duchu reform europejskich. Po objęciu 
tronu pierwszy raz podobno zobaczył się Padyszach 
z Melpommeną.

Po deszczach, śniegach i burzach, które wiele 
klęsk żegludze zadały, mamy tu od dwóch dni 
pożądaną pogodę.

Święta Bożego Narodzenia obchodzą tutaj m a­
rynarze wywieszeniem wielkich flag, salwami dzia- 
łowemi i świątecznem strojem. Lewantyni tyle 
skłonni do uniesień i zbytku, w itają rozpoczęcie 
karnaw ału w ystrzałam i radośnemi z pistoletów ; my 
zaś, ja k  zawsze, tęaohuim za przeszłością, patrzy­
my w przyszłość. Wspomnienie naszych opłatków, 
wigilii, kolend i tego co się z niemi w iązało: oto 
motywa do ciągłego powtarzania z D antym  : „Nasuń 
magior dolore, Che ricordarsi tempore felice, Nella 
m iseria".

Kraków 5 stycznia. Podajemy następujące u 
wiadomienie od Delegatów Tow arzystw a rolniczego 
k rakow skiego:

Odbieram y wiadomość z pewnego źródła, że o- 
perat cały dotyczący spraw y Tow arzystw a Kre­
dytowego Galicyjskiego, został przez c. k. Ministe- 
ryum odesłany do Prezydyum Rządu Krajow ego 
we Lw ow ie, ze zdaniem m inisteralnem , aby był 
przedłożony sejmowi krajowemu. Jednakow o, jak ­
kolwiek zmiany żądane w ustawie, uznane zostaty 
jako odnoszące się do władzy prawodawczej k ra ­
jow ej, Ministeryum już dziś orzekło zgodnie ze 
specyaloym wnioskiem D yrekcyi Tow. Kredyt. 
Lw ow skiego:

1. Że właściciele dóbr tabularnych W. Ks. K ra­
kowskiego będą mogli już dziś przystępować do 
Tow. Kred. Galicyjskiego. Każdy bowiem przystę­
pujący, poszczególnie tem samem przyjm uje obo­
wiązek solidarności;

2. Ze Ministeryum zezw ala, aby reprezentacya 
stowarzyszonych na przyszłość przez Delegatów 
odbywać Bię mogła.

Podpisani m ąją sobie za obowiązek zawiadomić 
o tem właścicieli tabu larnych , w szczególności zaś 
W . Księstwa K rakow skiego, którzy po zaprow a­
dzenia katastru i stałego gruntowego podatku, bę 
dą w możności otrzymania najłatw iej pożyczki na 
tej podstawie.

Paweł Popiel— E dw ard S ta d n ick i— Franciszek 
Trzecieski.

J . C. K. Ap. Mość postanowieniem z d. 29 gru­
dnia r. z. zamianował Franciszka Albrechta pozo­
stawionego do rozporządzalnośei radcę sądu wyż­
szego siedmiogrodzkiego i Dra Adama Bocheńskie­
go radcę sądu krajowego w Krakowie, radcam i są ­
du wyższego krakowskiego.

W ie d e ń  4  stycznia. Pismo Gen. Korresp. k tó ­
remu przypisują znaczenie pólurzędowego organu, 
mimo, ża się przeciw temu zastrzegło, pisze o o- 
becnem położeniu, a Gaz. W iedeńska  powtarza, 
że główna kw estya, ja k ą  je s t utrzym anie pokoju 
w ciągu r. 1863 nie da się dz ś jeszcze rozstrzy­
gnąć. W szelkie jednak prawdopodobieństwo prze 
mawia za tem, ża pokój powszechny naruszonym 
nie będzie, a przynajm niej A ustrya nie zostanie 
w plątaną w wojnę. Powodem przew idyw ania tego 
jest wzgląd na stan  finansowy wszystkich państw 
prócz Anglii, które bez zupełnego zrujnow ania się 
nic byłyby zdolne prowadzić naw et dwuletniej woj­
ny, a k ró tka w ojna w łoska nie dozwala przypu­
szczać, aby wszystkie wojny dalsze również się 
Spiesznie kończyły. Nie masz przy tem d l i  żadne­
go państw a w Europie nic tak  wielkiego do zy­
skania, aby równało się ofierze paroletniej wojny. 
Jedyną k w esty ą , k tóra  zdaniem półurzędowego 
organu, m ogłaby sprowadzić w ojnę, je s t rozpadnię 
cie się państw a tureckiego, ale i w tym razie mo­
carstw a porozumiałyby się prowizoryczu e , aby n- 
niknąć wojoy. Inne kw estye nie są  tak  groźne. 
Grecya nic sprowadzi zatargów  niezagodzonycb 
między m ocarstw am i, a tem mniej wojny. Rząd 
tnryńsbi trzym any jest w szachu przez F racyę , i 
zatrudniony jest osłabieniem stronnictwa czynu, 
a  przeto dalekim je s t  od szukania wojny z Au- 
stryą. Spór duńsko-niemiecki nie może się skoń­
czyć w ojną, gdyż m ocarstsa  jednogłośnie ośw iad­
czyły się przeciw gabinetowi kopenhagskiem n, tak , 
iż mu co innego nie wypadnie, jak  poddać się. 
Pozostaje jeszcze niezgoda między Austryą i P ra ­
sami o spraw ę zgrom adzenia delegatów. W szystkie 
pogłoski dziennikarskie o wojennem usposobieniu 
Prus są czczemi wymysłami. Niezgoda potrwa 
czas jak iś , póki nie znajdzie się sposób zakończe­
nia je j kompromisem. Z t?go w szystkiego Gene­
ral Korespondenz wnosi, że pokój w r. 1863 utrzy­
manym będzie, a nawet ponieważ niektóre kwc 
stye europejskie zostaną bez rozlewu krwi zała­
twione, przeto nadzieja pokoju naw et na rok 1864 
zdaje się być zwiększoną.

—  Gaz. d i Trento donosi, że gdy petycya 12tu 
deputowanych na sejm  tyrolski z ziemi trydenckiej, 
podana do Rady państw a o utworzenie oddzielne 
go kra ju  koronnego z Tyrolu południow ego, nie 
mogła być już wziętą w Radzie państw a pod roz­
biór, przeto prezes Izby deputowanych zwrócił tę 
petyeyę petentom za pośrednictwem deputowanego 
Hubickiego, który j ą  był złożył. Ministeryum roz­
wiązało Izbę handlową w Roveredo, z powodu, jak  
mówi Gen. Koresp. przekroczenia przez nią atry- 
bucyj jej właściwych. Izba ta  wystósowała była 
bowiem podanie do ministeryum handlu, w któróm 
oświadcza, iż podziela w zupełności zdanie swoje­
go prezesa co do odmówienia wyboru deputow a­
nego na sejm  tyrolski. Gen. Kor. powiada, iż Izba 
przekrocz) ła  atrybucye swoje w dając się w kwe 
stye polityczne w podaniu swojem do ministerstwa. 
Gdy jednak  w ybór deputowanego z tej Izby jest 
czynnością polityczną, przeto umotywowanie od­
mówienia tego wyboru nie może być uważanem 
jako  przekroczenie atrybucyj i niewłaściwe w da­
wanie się w polityczne kwestye.

Królestwo Polskie.
Przypomnieliśmy przed kilku dniami niektóre 

z usiłowań rządu rosyjskiego, w ystępujący coraz 
jaw niej u zm ierzające do rozdzielenia narodu pod 
społecinym  i politycznym względem, do popchnię­
cia przeciwko sobie nawzajem to stanów społe­
czeństwa, to dwóch odcieni politycznych wwielkiem 
stronnictwie narodowem, któro to jednak  usiłowa­
nia rządu rosyjskiego, ujrzaue i pojęte przez na­
ród, przeciwny zawierzonemu osiągną skutek, bo je ­
dnoczą i jednoczyć winne te dwa odcienia polity­
czne, złączone myślą, uczuciem i celem, a  tylko bę­

dące w nieporozumienia względem 'drogi i środków. 
Przypomnieliśmy, iż rząd rosyjski usiłaje w ohy- 
dnem świetle przedstawić oba te odcienia jedno 
w oczach drugiego, którym  to jednak  potwarzom 
nie powinni dać i nie da ją  w iary ani jedni ani 
drudzy.

Do przypom nienia tego spowodowały nas po- 
twarze przez rząd  rosyjski rzucane, a między in- 
nemi podstępny artykulik  zomieszczony w orga­
nie rządu rosyjskiego w W arszawie, w Dzienniku  
Powsczechnym, oskarżający bezzasadnie, fałszywie 
i potwarczo jeden  odcień stronnictwa narodowego 
gotowy poświęcić się dla kraju, o podpalanie 
i rabunki, a drugich równie gorąco pracujących 
dla dobra kraju, o skargi i denucyacye do rzą 
du zanoszone. Jednem u z dzienników p o z n a ć  
s k i c h  ta  potwarcza insunuacya w organie rządu 
rosyjskiego, dała powód do napisania obszernego 
artykułu, który tu powtórzymy z kilkom a ma- 
łemi opuszczeniam i i z kilku z naszej strony uw a­
gami.

Pow tarzając ten artykuł, zwracam y uw agę czy­
telników, iż artykuł rozumuje sta jąc  chwilowo na 
stanowisku rosyjskiego rządu, ja k  o tem wyraźuie 
ostrzega. Czynimy również uważnemi czytelników, 
iż niektóro rozumowania z tegoż stanow iska ro­
syjskiego czynione, opierając się na twierdzeniu 
rządu rosyjskiego, którego tw ierdzenia mylność 
sam artykuł poznański wskazuje, do mylnych tak ­
że prowadzą w niosków ; lecz właśnie artykuł przed­
stawia, ża choćby w istocie taki stan wewnętrzny 
istniał, ja k  rząd rosyjski utrzymuje, powodem tego 
stanu je s t tenża sam rząd. Artykuł brzm i:

„Urzędowy organ rządu w W arszawie, Dziennik 
Powszechny, zamieszcza w swoim numerze z dnia 
24 grudnia taki pólurzędowy artykulik  w stępny:

„Z rozmaitych części Królestwa słyszeć eię d a ­
j ą  użalania na terroryzm wywierany na właści­
c ie l i  ziemskich przez ajentów stronnictwa wywro- 
„tu. Skarżą się głównie na indywidua włóczące 
„się po wsiacb, wybierające składki i w yzyskują­
c e  podpisy pod groźbą podpalenia lub morder- 
„stwa. Skargi te trudne b$ do pojęcia: przypu 
„szczając naw et rzeczywistość zbierania składek i 
„podpisów pod przymusem przestrachu, to jeszcze 
„żale te nie byłyby usprawiedliwione, albowiem nie 
„feto inny ja k  sami skarżący się, takiem u rzeczy 
„stanowi zaradzićby mogli. W czyjemża to ręku 
„jest po gminach wiejskich polieya, administracya, 
„a naw et sądownictwo? W rękach wójtów gmin i 
„będącej pod ich zawiadywaniem  policyi wiejskiej. 
„Ci wójci, któż oni s ą ?  Skarżący się właściciele. 
„ Jak a  stąd płynie nauka dla właścicieli ziemskich, 
„a jak a  dla rządu i jakie ten stan dobrowolnej 
„bezwładności pierwszych, w kładałby na przyszłość 
„obowiązki na władzę krhjow ą? to niechaj każdy 
„dojrzale rozważy i do serca weźmie."

0  ile fakta, o których Dziennik Powszechny ta 
mówi, na prawdzie rzeczywistej są  ugruntowane, 
i o ile może być prawdopodobną, ażeby rząd w ar­
szawski, mając wiadomość o skargach tego rodza­
ju , tem samem nić bardzo prostą do sądowego 
wyśledzenia ty c h , co jaw nie podpaleniem i mor­
derstwem grożą, niemiał jednak  posiadać sposobu 
i ochoty ukrócenia tych zarówno dla swojej po­
wagi ja k  dla krajow ego spóleczeństwa groźnych 
nadużyć, na innej drodze, jak  na drodze tenden­
cyjnego artykułu dziennikarskiego? rozbierać tego 
w obecnym przypadku nie chcemy J). Przypuści­
my raczej na chwilę, że Dziennik Powszechny n a j­
rzetelniejszą głosi p:awdę. A przypuściwszy to, 
bierzemy do serca i dojrzało rozważamy, jak  to 
sam zaleca, pytanie publicznie przezeń stawione.

1 zaiste mamy do tego pełn8 prawo, większe 
bez w ątpienia od rząda warszawskiego, któremu 
anarchia pojęć śród polskiego społeczeństwa, o tyle 
tylko sercu dolegać może, o ile mu do jego rosyj­
skich w ostatecznej konkluzyi celów politycznych, 
potrzeba w danej chwili i w danym systemie, j a ­
kiegoś porządku ładu i uspokojenia w tem spółe- 
czeństwie; podczas kiedy nam  zdrowie jego  mo­
ralne, szczęście, siła i powodzenie, nie jak o  środek, 
ale jak o  cel tro sk , rozm yślań, tęschnot, trudów, 
prac i zabiegów na sercu leżą, duszę całą pochła­
n ia jąc ; albowiem owo spółeczeństwo, to macierz 
naszego ziemskiego jestestwa, to kość z kości na­
szych, to przedmiot miłości tak  czułej i wylanej 
jak  miłość synow ska i braterska, tak  silnej i nie- 
zbłaganej ja k  miłość siebie samego.

Przystępujem y więc do odpowiedzi, a  przystę­
pujem y, nakazując, o ile to w ludzkiej s i le , mil­
czenie stronnej miłości, by wziąwszy rzecz do ser­
ca, spokojnego przecież tylko radzić się rozumu 
i rzecz przedmiotowo, s i n e  i r a  e t  s t u d i o  roze­
brać.

Ja k a  ztąd płynie nanka dla właścicieli ziem­
sk ich? pyta organ rządowy. Niestety! nad wyraz 
smutna, a  jednak  tak  stara  i znana, że już ją  zale­
dwie nauką zwać m ożna: nauka, że jednem z naj­
cięższych dopuszczeń Bożych na społeczeństwa 
ludzkie, istnem przekleństw em , na którego prze 
błaganie, odkupienie i uchylenie wszelkiemi siłami 
wszystkim zasługiwać się należy, je s t stan rzeczy, 
gdzie ów widomy wyraz sił moralnych i materyal 
nych społeczeństw a, owa głowa jego  organizm u, 
w której się skupia ja sn a  świadomość rzetelnych 
jego potrzeb, oraz wola i troska nieustanna około 
ich zaspakajan ia , owo tętno regulujące, do k tó ­
rego zbiega się krew  ożywcza, by znowu stamtąd 
rozbiegać się arteryam i po wszystkich organach i 
członkach: słowem gdzie rząd naczelny społeczeń­
stw a znajduje się w ręku wyzyskującym  tylko ca­
łe społeczeństwo, raz życie to znowu śmierć jogo, 
raz jego zdrowie to znowu choroby, do celów te 
mu społeczeństwu obcycb, w myśli mu obcej, a 
więc szkodliwej i wstrętnej. W szystkie najcięższe 
choroby, konw ulsye, niedomagania spółeczne u 
dotkniętego tem Bożera dopuszczceniem naroda, pły­
ną z owego przekleństw a przekleństw, z owej ma­
cierzy zła spółecznego, a  przynajm niej znajdują 
w niej główną przeszkodę napraw y i uleczenia. Ja- 
śliby pismo święte starego testam entu, jeśliby je- 
dnozgodne świadectwa dziejów starych i nowych 
nie w ystarczały na przekonanie D ziennika Powsze­
chnego, że ta a nie inna płynie przedowszystkiem 
nauka dla obywateli K rólestwa z każdej polityczno- 
spółecznej choroby, ściślejszą ich ojczyznę trap ią­
cej , a  nasz głos w tej mierze małoważuym, stron­
nym i nic nieznaczącym być mu się zdaw ał, odsy­
łamy go wtedy do świadectw  tegoczesnej historyi, 
danych przez pow agi, których może organ rządo 
wy odrzucać nie zechce, do odezw króla Pruskic-

') Bardzo Błusznie autor poznański nie wierzy 
tym potwarczym insynuacyom organu rosyjskiego i wska­
zuje, że gdyby jaki obywatel zanosił o to skargę, rząd 
natychmiast pospieszyłby z wytoczeniem procesu. Co 
do nas przedstawiliśmy nieraz jak te oskarżenia ro­
syjskie na jedną i na drugą btronę rzacaue są fał­
szywe i bezzasadne. P. R. Cz.

go Fryderyka Wilhelma III z r. 1813 i cesarza R o­
syjskiego, A leksandra I z r. 1812, wydanych w ce­
lu zagrzania całego narodu , tam do strząśnięcia tu 
do niedopuszczenia jarzm a francuskiego. I  słusznie 
monarchowie c i, a na ich głos napominający, nległe 
im także narody upatrywali w najeździe i obcem 
panowaniu francuskiem , najcięższe dla niemieckiego 
i rosyjskiego społeczeństwa dopuszczenie Boże, od 
którego poświęceniem i wytężeniem pospolitero o- 
chronić się lub odkupić należało, jakkolw iek ów­
czesna im peratorska Francya niosła ze sobą siejbę 
nowoczesnej cywilizacyi świeżo w poprzedzającej 
ją  republikanckiej rozkwitłych wyobrażeń wolno 
ści i równości.

Ja k a  ztąd płynie nauka dla rządu i jak ie  ten 
stan dobrowolnej bezwładności obywateli w kładał­
by obowiązki na władze krajow e? pyta dalej or­
gan rządowy. Za niezwykłą arrogancyę mógłby 
słusznie może niejeden poczytać, ażeby prowin- 
cyonaloa gazeta wyryw ała się z dawaniem  nauk 
rządowi rosyjskiem u, a za w ielką do tego niesto­
sowność, ażeby to czynić, myśmy próbow ali, my, 
którzy jaw nie  Polakam i, a więc tem samem prze­
ciwnikami rządów  rosyjskich w Polsce być się wy­
znajemy. Ponieważ jednak  organ urzędowy publi­
cznie k a ż e  g o  p y ta , wolnoć więn i nam ze sk ro­
mną odezwać się odpowiedzią. Żeby jednak owe 
dwie dopieroco wytknięte właściwości, o ile w n a ­
szej mocy złagodzić, zejdziemy, dając tę odpowiedź 
z naszego polskiego stanow iska, by  c h w i l o w o  
p o s t a w i ć  s i ę  n a  s t a n o w i s k u  r z ą d u  r o ­
s y j s k i e g o .

System cesarza Mikołaja w postępowania z Pol­
ską, był mylny w założeniu, okrutny i nieludzki, 
urągający odwiecznemu porządkowi moralnemu 
rzeczy, ale był w przeprowadzeniu jasny, konse­
kwentny i logiczny. Stawszy się nakształt owych 
asyryjskich Nabuchodonozorów, personifikacyą aż 
do ubóstwienia siebie samego posuniętej pychy i 
zarozumiałości despotycznej, sądził cesarz Mikołaj, 
że wola jago  żelazna wystarcza do skruszenia 
wszelkich zawad idących z odwiecznych praw m o­
ralnych, którem i żyją, rozw ijają się i upadeją spó- 
łeczeństwa i narody, i na których koniec końców 
świat cały stoi. Polska mu zawadzała, więc mnie­
mał ją  zdusić i umorzyć, ścigając przez lat blisko 
trzydzieści bagnetem, kijami, więzieniem, Sybirem, 
konfiskatą i szubienicą wszelki objaw szlachetniej­
szych aspiracyj wielkiego lubo nieszczęśliwego n a ­
roda, a fjry iu jąc  natom iast i nagradzając jak  u- 
miai, odstępstwo, uiskość i wszelakie zepsucie m o­
ralne tak  młodzieży polskiej, jak  polskich mężów 
i niewiast. Jedynym  politycznym dla Rosyi rezul­
tatem  tego systemu było, że Rosya cesarska zy­
skała na miliony liczących się najzaciętszych i n a j­
bezwzględniejszych nieprzyjaciół, którzy milczeli 
wprawdzie po w ierzchu, w obec terroryzmu prze­
śladowcy a chwilowej niemocy własnej, ale sk ła­
danej w skrytościach ogniska domowego przysięgi 
Amilkarowcj całe życie pamiętui, pracowali wszę­
dzie i zaw sza, mściwie i nieubłaganie, zwykle w 
ukryciu, niekiedy na jaw ie, w kraju  i w rozprosze­
niu po całym świecie, w wojsku, na Sybirze, w c- 
migracyi, w dyplomacyi, w rew olacyi, w Anglii i 
Francyi, w Niemczech i Szw ecyi, w Tarcyi i W ę­
grzech, w Slowiań8zczyznie i na K aukazie, żeby 
srogiemu i odwiecznemu nieprzyjacielowi zaszko­
dzić, żeby rachunki jego  polityczne zmylić, żeby 
go zohydż ć, sparaliżować, złamać i zniweczyć. 
P rzystła  ostatnia wojna w schodnia, w którćj ce­
sarz Mikołaj mniemał zebrać żniwo stuletnich pra­
wie przygotowań i robót rosyjskich na Wschodzie. 
Zamiast tego żniwa, wyniosła Rosya z krymskiej 
kampanii upokarzającą ale uczącą zarazem św ia­
domość głębokiego swego rozstroju i niemocy mi­
mo pozornej potęgi.

Cesarz Mikołaj umarł. Następca jego łagodny i 
dobrowolny z charakteru, pofolgował w prześlado­
waniach, ale jużto z braku determinsicyi, jaż to  z u- 
szsnowania dla ojcowskiej pamięci, nie posunął się 
do wyraźnej zmiany system u w postępowaniu z 
Polską. „Dobrze było zrobione, co mój ojciec zro­
bił": powiedział Polakom. W ielka polityka w sze­
lako na dwoistości i wahaniu oprzeć się nie da, a 
Rosya wielkiej potrzebuje polityki. Św itająca po 
raz wtóry kwestya wsehodnia, konieczność aliansu 
z Francyą, cięźsie przesilenie wewnętrzne z okoli­
czności rozpoczętej emaucypacyi włościańskiej, co­
raz to grożuiejsze pojawy ducha rewolucyjnego w 
różnych warstwach spółeczności rosyjskiej, dyskre- 
dyt finansowy graniczący % bankructwem, rozbu­
dzony wreszcie tak  potężnie a poniekąd i tak gro­
źnie od lat dwóch narodowy ruch umysłów we 
wszystkich krajach polsk ich : wszystko to wmusiło 
w kierowników polityki petersburskiej odpychane 
jaknajdłnżej przeświadczenie, że trzeba przez j a ­
kąś radykalną zmianę dotychczasowego systemu, 
jakośkolw iek uspokoić i załatwić kw estyę polską, 
żeby do swych innych różnych pierwszorzędnych 
dla Rosyi pytań i zaw ikłań, rnódz przystąpić z bez­
piecznym tyłem, z niewystawionemi na razy boka­
mi, z rozwiąęanemi do silnej akcyi rękoma.

Poczyniono więc, po różnych tergiw ersacyach, 
wiadome folgi i ustępstwa dzisiejsze dla cząstki 
krajów polskich Królestwem Kongresowem zwanćj, 
robiąc powiernikiem i wykonawcą myśli peters- 
bnrsk ićj, która tym reformom i ich ewentualnemu 
rozwojowi lab ukrócenia ma przewodniczyć, m ar­
grabię W ielopolskiego, a za cesarskiego kontrołeu, 
nad nim i za wiadomy sztandar rosyjski nad rze­
kom ćm Królestwem Polikiem  powiewać m ający, 
Wielkiego Księcia Konstantego naznaczając. P ier­
wszy w skutek pysznego swego odosobnienia się 
od życia naroda, bardzo mało zna i ocenić z d d n y  
żywioły moralne, % któremi ma się przecież racho­
wać; dragi z uatary rzeczy wcale ich n iezna, bo 
znać tylko może z pogadanek z przywtarzającym i 
ma dworzanami, albo z francuskich i niemieckich 
publikacyj. I  otóż się dzieje, że obaj widząc, żo 
wszystka ich mądrość polityczna i wszystkie ich 
reformy nie sprow adzają żadnego uspokojenia w 
kraju, a  że natomiast przed lada tajnym  komiwo­
jażerem  rewolucyjny™ wątpliwej legitymaeyi 2) 
byle kwestował w imię pragnącćj oswobodzenia 
Ojczyzny, otw ierają się worki i serca obywatelskie 
u gorętszych, obojętniejsi zaś uchylają przed nimi 
głowy; w cichości się tylko na takie weksacye 
skarżąc, głuśao nie śmieją, obaj powiadamy, 
widząc to, pytają przez organ urzędowego dzienni­
ka: ja k a  ztąd płynie nauka dla rząda?

Jak a  ztąd nauka dla rządu rosyjskiego? Zaiste 
szczególnćj naiwności pytanie, którego sobie ci 
tylko pozwalać m ogą , co żyjąc w gabinetowych 
teoryach politycznych pogrążeni, prądu życia w na­
rodzie, którym  rządzić m ają, nie widzą i o ele­
mentarne praw a mechaniki i statyki sił moralnych 
ani pytają.

2) Przypominamy, ze mówi to autor artykułu zapa­
trując się ze stanowiska rosyjskiego. P. R. Cr.



Rozbrat najzupełniejszy, dualizm jak  tylko być 
może najbardzićj krzyczący pod słońcem , pom ię­
dzy gnębionym  narodem a ciem ięskim  rządem w 
Polsce, śmiertelna wreszcie nienawiść i najgłębsza  
wzgarda śród żyjących i czujących warstw pol­
skiego narodu dla rządu rosy jsk iego ; słod em , u- 
czucia i w yobrażenia, które Moskwa od pierw­
szych podziałów db niwach polskich uczynkiem  
swoim siała bezustannie i skrzętnie hodowała, któ­
re Cesarz Mikołaj spotęgował do niczem nie zga­
szonego pragnienia zemsty 3), a które różni niedolę 
żni lub niezgrabni i brutalni namiestnicy wojskowi 
i policyjni dzisiejszego Cesarza w ciąga dwóch lat 
ostatnich do szaleństwa rozdrażnić jeszcze musieli: 
takie uczucia i wyobrażenia nie przemijają na za­
wołanie, ani też nawet za pierwszą lepszą istotną 
ulgą i naprawą cząstkową, którśj zresztą dotąd 
widzialnój i dotykalnyj w rzeczywistości jeszcze 
nie masz, prócz początku chwalebnój reformy w y­
chowania publicznego w jed n ćj części krajn, Kon­
gresówką zwenego. Żeby zmianę w  takich i tak 
zakorzenionych (a nie z polskićj winy, B óg w i­
dzi!) uczuciach i wyobrażeniach sprowadzić, na to 
dowolna reforma cząstkowa in  m eliu s , by też ze 
Biebio najlepsza, nie w ystarcza; na to lat wielu 
potrzeba 4) a przy tem wielkićj determmacyi i 
trafQt ści w  wyborze kojących i łagodzących środ­
ków; bo co wczoraj m ogło uspakajać, dziś żadne 
go m oże nie wywrzeć w p ły w u , a jutro drażnić 
tylko gotowe,

W skutek ow ego zadawnionego i krzyczącego  
dualizmu pomiędzy narodem a rządem rosyjskim  
w  skutek ow ego powszechnego i głębokiego instyn­
ktu naglącej potrzeby w ydobycia się  z pod ciążą­
cego na narodzie przekleństwa, zagiuął niemal 
wrodzony zkąd inąd masom ludowym instynkt gn- 
wernamentalny, zaginęła tradycya rządu własnego, 
pom ięszały się  najpospolitsze wyobrażenia i poczu­
cia zachowawcze społeczne, bo w szystko to w  so ­
bie pochłonął górujący nad w szystkiem  instynkt 
zachowawczy narodowo-polityczny. Rząd wszelaki, 
z petersburskiego naznaczenia wychodzący, ucho­
dził i uchodzi za gw złt i bezrząd: gorętsi Polacy  
dla lada ponęty jak iegoś pomysłu narodowego lub 
roboty antyrządowój, ży c ie , m ajątek , wolność i 
spokój lekkim umysłem rzucają w  ofierze, a obo­
jętniejsi nawet lnb całkiem  obojętni znoszą raczej 
w szelakie w eksacye i groźby prywatne, skoro ich 
Bobie pierwszy lepszy w im ię wyswobodzenia Oj 
czyzny pozwala, niźli żeby mieli szukać ochrony 
i pomocy u rządu lnb w czem koiwiek coby pozór 
spólnictwa z rządem przeciwko robotom patryoty 
cznym nosiło; każdy bowiem czuje, żc odniósłby 
z takiego ratunku szwank stokroć nieznośniejszy  
od spalenia folwarku lub stracenia życia: najstra­
szniejsze i słusznie, piętno zdrajcy, z pobudek o- 
Bobistych porozumiewającego się  z nieprzyjacielem  
i dennncyującego pracowników około wyswobo  
dzenia kr^ju, złych czy dobrych, rzetelnych czy 
w ątp liw ych, głupich czy rozsądnych, moralnych 
czy niemoralnych: to m niejsza, dość że odziewa 
jących  się tym w szystko pokrywającym  dziś w 
Polsce sztandarem. Jestto bardzo smutny, ;de bar 
dzo prawdziwy i  bardzo naturalny stan rzeczy, 
którego wina i przekleństwo zaiste nie na Polaków  
spada. Jostże on zresztą tak nowem  zjawiskiem  
dla rządu warszawskiego, że go pojąć i rozumieć 
nie m oże? N ie spotkaż każdy, co w  odosobnieniu 
od spółeczeństwa narodowego nie żyje, dziś jeszcze  
tysiąców  ludzi co nie tylko za najskrajniejsze uto­
pie chw ycić gotow i, ale nawet bez żsanego na­
m ysłu djabłu duszę by zap isa li, gdyby im w za 
mian szatan na cyrografie przyrzekł wyswobodze­
nie Obczyzny? Pod tem hasłem  w szystko dziś w 
Polsce m ożliwe. To jest nauka jaka płynie dia 
rządu, jeż li jej dotąd wyciągnąć sobie menmiał.

A le niezapominajmy, żeśm y się postawili na te 
chwil kilka n a  s t a n o w i s k u  r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o .  Jakaż w ięc jeszcze płynie z tego stanu 
dobrowolcój bezwładm ś :i *) polskiego obywatel­
stw a nauka na przyszłość dla rządu rosyjskiego, 
i jakie obwiązki dla w ładcy rosyjsko polskićj w 
K rólestwie Polsk iem ?

Rządowi rosyjskiem u, to jest polityczcćj myśli 
petersbnrskićj, w najlepszym  dla Polaków rasie 
dość obojętną być może, czy na przekor polskiego 
oporu instynktowo przeciwko wszystkiem u co z Pe 
terersburga id zie , zreformuje in melius wychowanie 
publiczne w Królestwie P o lsk iem , czynapraw i sd- 
ministraeye tego kraiku, czy otworzy mu źródła 
dobrobytu i ładu spółecznego. T o o co jedynie 
rządowi temu chodzić musi, je st:  ażeby zyskał mo­
żliw ą podstawę do trwałego aliansu z Fraueyą; 
żeby miał wolne ręce do akcyi w kw estyi WBcho 
d n ić j, gdzie Angia zręcznością i mądrością swoją 
najzupełniej Rosyę już obiegać zaczyna; żeby po 
dniósł upadły swój kredyt moralny i fiuansowy 
w Europie; żeby s ię  niedał ubiedz Austryi w po­
chwyceniu przćwćdztwa lub w  wyzyskaniu wytm  
rzającćj się już widocznie kwestyi południowo sio 
^ ia ń sk ić j; żeby utwierdził swój w pływ  i powagę 
śród wielkiej rodziny słowiańńiićj; żeby przebrnął 
siczęśliw ie przesilenia i WBtrąśnienia wewnętrzne; 
żeby uratował carat, który dla Rosyi jeszcze na 
czas niemały jedynie m ożliwą i niezbędną zdaje 
się  być formą polityczcćj egzystencyi; żeby do te 
go w szystkiego zdobył sobie, j tź l i  już nie pomoc 
m oralną, to przynajmnićj bierną tolerancją zt 
strony 0wćj wielkićj Polski id c a k ć j , która żyje 
zarówno w szerokich granicach kraju, jak na Kau­
kazie i Sybirze, w Paryżu i Petersburgu. Otóż do 
tego w szystkiego potrzeba mu niezbędnie i prze- 
dewszystkiem  jakiegoś takiego uspokojenia i za­
spokojenia ro lsk i j,ta uza8 pr2y naj mujgj ]at kilku­
nastu. System  m ,hołajow8kiój represji okazał się 
najzupelnićj bezskutecznym,. ovm ettl) dolewał on

3) Tu uczynić musimy uwagę, jg ciemięzki Bystem 
cesarza Mikołaja nie zemstę, lecz uczucie narodowości, 
pragnienie swobody i  niestłamioną niCzem wydo­
bycia się z ciężkiej niewoli rosyjskićj spotęgował w ser­
cach Polaków; i  nie zemsty nad Rosyą ale praw SKoich 
Polacy żądają, a wierni zasadzie braterstwa narodów, 
bierni hasłu jakie na Bwoich ch orągw iach  pisali; „za 
Wolność naszą i waszą", pragną także naród rosyjski 
Udziec wolnym i  szczęśliwym. P. R. Oz.

) Wyrażenie to może nie jest dosyć jaBue i do­
kładne; dowodziliśmy nieraz, iż aby zmniejszyć o- ą 
przepaść między rządem rosyjskim a narodem polskim 
oni lata ani połowicznie łagodzące środki nie pomogą, 
lecz należy Btanowczo zmienić system, uczynić zadość 
prawom tegoż narodu we wszystkich prowincyach pol­
skich pod rządem rosyjskim. P. R. Cz.

) Jak to twierdzą organa rządu rosyjskiego i bro­
szury oburzające się, że właściciele ziemscy nie stoją 
Po za nim i pragną wmówić podstępnie w: resztę narodu, 

e tajemnie są za nim; lecz my, a także i autor 
Poznański nie zarzucamy bynajmnićj obywatelstwu bez- 

a ności, widząc jego czynny udział w ruchu naro­
dowym. p, u  Cz

oleju do ognia, gasząc go nim pozornie. Żeby no­
wy system , system  zaspakajania najbardzićj na­
g lących , najgoręcej i najpowszechnićj poczatych 
ootrzeb i pragnień narodu, był jakośkolw iek sku 
teeznym , potrzeba iżby był zupełnym a nie pół­
środkowym, śm iałym , a nie w ahającym , trafnym  
a nie w edle doktrynerskich uw idztń gabinetowych  
wykoncypowanym . Pod tym względem  margrabia 
W ielopolski złą dał w  Petersburgu radę, bo w  sa­
motnym zaciekłszy się  m edytscyaeh, planach i for­
mułach rozwiązania, nie troszcząc się  o to co dziś 
porusza serca i um ysły w  narodzie, co w  nich 
aajpowszechniejszem , najgorętsze® jest pragnie- 
uietn i w  świadom ość już przeszłym  instynktem  
zachowania, nie umiał trafaćj w skazać formuły. 
Z jaw isk a, nad którerai D ziennik Powszechny dziś 
się dziwi i których wytłóm aczyć sobie nie utnie, 
wymownie o tem świadczą. Żeby te zjaw iska usu 
nąć, żeby ów wszelkiem u uspokojeniu i czasow e­
mu chociaż załatwieniu kwestyi polskićj na zaw a­
dzie stojący, zupełny dualizm pomiędzy rządem a 
narodem znieść a przynajmnićj stopniowo złago­
d zić , mnsi koniecznie rząd rosyjsko-polski umieć 
sobie pozyskać pomoc moralną powsźnćj jak ićjś  
części polskiego społeczeństw a, a tolerancyą mo 
ralaą reszty, słowem  mnsi sprowadzić stan rzeczy, 
gdzieby jak ie stronnictwo gnwernamentalao wśród 
polskićj spółeczaości było rzeczą moralnie podo­
bną, nie zaś ohydną a przy tem  czczem tylko ży ­
czeniem  rządowych figur.

Gruboby się  jednak m ylił statysta rosyjsk i, coby 
przy podobnćj robocie chciał brać w rachunek li 
czbą tylko figurujące tłamy ludności, nie zaś poli­
tycznie żyjące, m yślące i czujące warstwy narodu. 
Pierwsze są dotąd biernemi s iła m i, czynnemi zaś 
a w ięc w racbnaek w  obecnym  razie wchodząca 
mi, tylko drugie. Otóż to co te drugie porusza, da 
się w  dwóch słowach ztreścić: najazd i podział. 
Dręczące i drażniące uczucie najazdu obcego, da­
łoby się m oże w  Kongresówce ukoić i załago­
d zić, najszerzój przeprowadzoną autonomią na­
rodow o-adm inistracyjną tego kraiku pod zwierz 
chaią egidą caratu rosyjskiego 6), ale margrabia 
W ielopolski z gruntu się  myli w  ocenianiu czyn­
ników moralnych, cały m yślący i czujący naród 
dziś poruszających, jeżli mniema i jeżli wmówi! 
w cesaiza  rosyjsk iego, że autonomia narodowa 
Królestwa kongresowego wystarcza dziś do celu 
rosyjskiego, o którym tu mówimy. W ystarczała ona 
może w r. 1815, byłaby może wystarczyła na czas 
niejaki w  r 1856, ale dziś dla m ieszkańców na­
wet tego Królestwa, że już o Polakach innych pro- 
wiucyj rosyjskich przem ilczym y, całkiem jest niedo­
stateczną. Dręczące uczucie podziała dowolnego  
żywćj całości tak dziś góruje, jasna świadomość, 
że najszersza narodowa swoboda wymierzona jedne 
ma miastu, lob dowolnie wybranemu okręgowi, 
jefct niebem prawie pod względem politycznym , bo 
nawet temu uprzywilejowanemu kawałkowi żadnćj 
nie przedstawia rękojmi zachowania przywileju, 
rękojmi którą tylko poczucie własućj spoistości i 
płycącćj ztąd siły dać m o że : jasna ta świadomość, 
r owiadamy, tak jest dziś w ielką i powszechną, że 
śoaiało twierdzić m ożna, iż z dwojga wybierając, 
prędzćj by się  dziś Polska zgodziła na uroiarko 
waną autonomię narodową w  jedno połączonych  
prowincyj polskich berłu rosyjskiemu dziś u lega­
jących, pod jakicm ś zwierzchnictwem rosyjskiem, 
uiżli na znpełoą niepodległość K rólestwa kongreso­
wego, z pozostawieniem  Litwy, W ołyn ia  i Podola 
w dotychczasowym  ucisku despotycznym  i rnsyfi 
kującym. Myśl tę, poczucie to, w ypow iedziały je  
dnozgodnie, jasno i niewątpliwie, o ile tylko w y­
powiedzieć m ogły zebrania obywatelskie Koi gre- 
sówki, Podola i L itwy, po za jakiem ś takiem  za 
dośćuczynieniom temu głębokiem n i powszechnemu  
poczuciu niencasz d b  rządu rosyjskiego T.idoku 
załatwienia kwesty; polskićj. Nadmieniamy wyra­
źnie, żs  przyznania jakiejś odrębnćj rusko litewskićj 
autonomii L itw ie, o czem niektóre gazety jako o 
rządowym projekcie przebąkiwały, nie będzie z pe­
w nością uważane na Litw ie i w całćj Polsce, w 
tych przynajmnićj warstwach o których rspoko  
jen ie rządowi rosyjskiem u chodzić musi, za uspa­
kajającą koncesyę, ale owszem za jątrtący  nowy  
podział.

Tak dziś rzeczy stoją i taki byłby, zdaniem na 
8zsm, jedyny dla rządu środek do jego  celów. Czy 
on jutro wystarczy, niewierny; prawdopodobnie je ­
dnak powtórzy się, po kilkoletniem  wąchaniu i 
spóźnionym wreszcie zdecydowaniu się , owa stara 
historya ksiąg sybillińskieb, to jest że i to już bg- 
dzio ZKpóżuo.

Oto tedy nauka, która w edle nas, płynie dla 
rządu rosyjskiego: Poznaw szy, że system  mikoła  
jow ski był m ylny i bezskuteczny, a chw yciw szy  
się nowego, niech go w  takich warunkach i roz­
miarach w  życie wprowadza, )żby się  ca  coś le ­
pszego m ógł przydać. Przyda się  zaś wtedy ty l­
ko, j iż l i  zrozum iawszy w czem L ży  dziś jądro uie- 
zagodzonrgo dualizmu pomiędzy sobą, a narodem  
polskim rząd rosyjski nad zataiciem  lub złagodze­
niem tego dual zmu pracować zechce jedynemi 
środkami rzeczywistem i, jak ie  do tego doprowa 
dzić mogą.

Na władzę zaś rosyjsko-polską K rólestwa kon  
grosowego, na w ładzę, która troszcząc się  o lokal 
ne i potoczne dobro tego kraiku, inwestyturę je­
dnak sw oję od politycznej m yśli rosyjskiej od­
biera, wkładają anormalne pojaw y, o których  
Dziennik Powszechny mówi, nie inny obowiązek, 
jak obowiązek ośw iecania sw ego m ocodawcy, co 
do istotnych przyczyn takiego stanu rzeciy  i w ska  
zyw ania mu jedynych środków zarady, które la 
cząc ciężkie choroby spółeczne kraju p o lsk iego , 
zarazem istotnym wym aganiom  obecnym polityki 
rosyjskiej w całej polskiej kw estyi, najlepiej od­
powiedzą.

Skończyliśm y i schodząc z rosyjskiego stanowi 
ska, w r a c a m y  n a  n a s z e .  To cośmy pow iedzie­
li, w ypowiedzieliśm y jedynie dla tego, że D zień  
nik Powszechny do każdego, a w ięc i do nas zwró 
cii swoje pytania, nie zsś w jakiraśkolwiek oczekiw a­
niu, iżby słow a naszo w pływ, by też najmniejszy 
na postanowienia rządu rosyjskiego wywrzeć mo­
gły. M o ż e  t e ż  i l e p i e j  d l a  P o l s k i  ż e  s t a ­

6) Tu według naszego przekonania mylnie wyraża 
Sl8 autor poznański zapatrując się nawet z rosyjskiego 
stunowiska, gdyż rząd rosyjski nie może szczerze prze- 
proWadzić autonomii narodowej w Kongresówce, jeżeli 
nie da jej wszystkim prowineyom polskim, bo nie może 
popierać szczerzo tego w Warszawie, co chce stłumić 
w Wilnie, nie będzie w istocie pozwalał na rozwój 
narodowości polskiój w Kongresówce, gdy ją usiłuje 
zabić na Litwie. I>la tego dowodziliśmy zawsze, że 
reformy Bamej Kongresówce nadane, nietylko nie mają 
źadnśj rękojmi trwałości, ale nadto nie są szczeremi. 
Zresztą sam autor przekonanie to silnie zaraz niżćj 
popiera. P. R. Cz.

CZAS z Wtorku 6 Stycznia 1863,

t y ś c i  r o s y j s c y  o d  o g ó l n e g o  p r a w i d ł a  n i e  
c z y n i ą  w y j ą t k u  i s p e ł n i e n i a  f a t a l n o ś e i  
h i s t o r y c z n e j  j a s n o w i d z e n i e m  s w o j e m  n i e  
u p r z e d z a j ą .  Niechże się dzieje co Bóg da i co 
się z praw odwiecznie nakreślonych biegowi rze­
czy ludzkich;1 dziać będzie musiało!

krosto ntojsoow* I zagranJexiti*
K r a k ó w  5 stycznia. DziBiaj było przedwstępne 

zgromadzenie wyborców. Na 2800 przeszło obywateli 
mających prawo głosowania w mieście naszem, zebrało 
się tylko 384  osób. Głosy rozdzieliły się między pp. 
Chrzanowskiego Leona, Lipczyńskiego Ignacego i Trze- 
cieskiego Franciszka, z których pierwszy otrzymał 152, 
drugi 197, trzeci 34. Rzeczywiste urzędowo wotowa- 
nie na posła odbędzie się 8 t. m. wedłag niżćj ogło­
szonego programu.

Dotąd nie było ogłoszonego w języku polskim 
uwiadomienia o miejscu i godzinie wyboru jednego 
posła krakowskiego; obwieszczenie takie istnieje tylko 
w języku niemieckim, jak gdyby wyborcy krakowscy 
byli niemcami. Dajemy więc z tego obwieszczenia 
krótki wyciąg dla wiadomości wyborców. Wyborcy o- 
obowiązani są wykazać się, że zapłacili podatek do 
końca r. 186 2 , a wtedy będą mieli przysłane sobie 
barty legitymacyjne. Ci co opłacą podatki do dnia 7 
b. m. muszą się o taką kartę zgłosić do Magistratu. 
Wybory odbywać się będą w dniu 8 b. m. w pięciu 
oddziałach, wedłag początkowćj głoski nazwisk wybor­
ców. I tak od A  do G  włącznie, w amfiteatrze Nowo­
dworskim; od H  do Ł  włącznie, w sali redutowej; od 
M  do R  włącznie, w Collegium juridicum ; od S  do 
Ż  włącznie, w sali radnćj Magistratu. Głosowanie trwa 
od 9ćj rano do 3śj popołudniu, w miarę jak przyj­
dzie kolój abecadłowa. Każdy wyborca m i wymienić 
nazwisko jednego kandydata na deputowanego. Od 
godz. 3śj do 5śj głosować będą ci wyborcy, którzy by 
się spóźnili podczas odczytania ich nazwisk. O 7ćj 
wieczór odbędzie się obliczenie głosów, poczem rezul­
tat głosowania obwieszczonym zostanie w amfiteatrze 
Nowodworskim. W razie nieotrzymania przez kandy­
data bezwzględnćj większości głoBÓ w wyborców głosują­
cych, wybór powtórnie odbywać się ma w d. 9 b. m.

— Według przedłożonych przez piekarzy tutejszych 
cen, po jakich w miesiącu s t y c z n i u  r. b. pieczywo 
sprzedawać będą, dostać będzie można najtaniej:

a) chleba pszennego w piekarni K iliana M erkerta  
przy ulicy Szczepańskiej, t. j. za 1 cent 4 1/,*  łata 
wagi wiedeńskiej;

b) chleba żytniego w piekarni Wojciecha JacMm- 
skiego przy ulicy Szewskiej, t. j. za 1 cent 7 łutów 
wagi wied.;

c) bułek na maśle w piekarni Karola Wójcika przy 
ulicy Szewskiej, t. j. 1 cent 2%  łutów wagi wied.;

d) bułek zwyczajnych w piekarniach Józefa B artla  
przy ulicy Szewskiej i Henisza Franciszka  przy ulicy 
Szewskiej, t. j. za 1 cent 3%  łutów wagi wied.

W przeciągu dni 3 i 4 stycz. doszła najwyższa tem­
peratura +  4°,0 (3go) najniższa —  1°,0 (4go wieczór), 
barometr zwoi aa tylko zmieniał swoję wysokość, naj­
niższy jego stan odczytany był 3 2 9 ’”,22 (d. 3go o god. 
2ej z połudn.) najwyższy 32 9”’,92  (d. 4go o godz. 
lOśj wieczór); wiatr zachodni cichy (3go) obrócił się 
na południo-zachodni a wieczór 4go na wschodni slaby; 
oba dni były pochmurne, wieczory i poranki mgliste, 
w nocy z 3go na 4ty stycz. deszcz, tudzież rano (4go) 
jednak bardzo drobny; rano 5go stycz. o godz. 6ćj 
wskazywał termometr -— 0°,9 R., barometr stał na 
329’”,74, gęsta mgła zakryła widok w około.

—  Nie rzadki to wypadek, że dwoje osób zupełnie 
sobie obcych nosi nietylko toż samo nazwisko, lecz 
i imie chrzeBtne. Zwrócono naszą uwagę na tę  oko­
liczność z powodu wzmianki w piśmie naszem o ma­
jącej się odbywać we środę rozprawie sądowej prze­
ciw Józefowi Tymińskiemu. Dodać więc należy, że oskar­
żony był niegdyś oddalony z wojska, a w Krakowie 
trudnił się pokątnem pisarstwem.

— Z powodu naznaczonego na dzisiejszy wieczór 
zgromadzenia przedwyborczego, zapowiedziany koncert 
na skrzypcach p. Miszki Hausera odbyć się ma w tu­
tejszym teatrze dopiero we środę.

— Dziś o l l t ć j  przed południem powstał pożar 
w Bkładzie towarów korzennych poza głównym sklepem 
w domu narożnym „pod Murzynami" przy ulicy Fło- 
ryańskiej; stłumiono ogień, zanim się zdołał rozszerzyć.

— Piszą nam z Tarnowa 3go Btycznia:
Od lat dziesięciu, t. j. od r. 1853, stara się tutej­

sza komisya Instytutu ubogich i chorych o pozwolenie 
założenia w Tarnowie b a n k o  z a s t a w n i c z e g o ,  a 
teraz wreszcie statuta ułożone i zrewidowane, zostały 
z rządu krajowego przedłożone ministerstwu do za­
twierdzenia, czego z każdym dniem z upragnieniem 
oczekajeroy. Głównym motorem i popieraczem tego 
banku był od lat dziesięciu ś. p. Stanisław Waguza, 
przed miesiącem zmarły, a lnbo nie było mu przezna- 
czonem doczekać się owocu tyloletnieh zabiegów i sta­
rań, atoli w ostatnich nawet chwilach swego życia pa­
miętał on o swem dziele, testamentem bowiem legował 
dla tegoż banku zastawniczego 500 złr. w. a. Lubo 
ś. p. Waguza z tego świata zeszedł, dzieło przezeń 
rozpoczęte nie upadnie, bo współpracownicy jego po­
winni dołożyć tem większego starania, aby je  tem 
spieszniej powołać do życia i przez to prawdziwą przy­
nieść miastu usługę.

—  W sobotę wydobyto znów z pod domów zawa­
lonych we Lwowie na Zarwanicy, jędną kobietę pode­
szłą i dwoje dziewcząt, z których młodsza 91etnia była 
już bez życia: W nocy żołnierz stojący na straży 
usłyszał szmer z pod gruzów i od tój strony zaczęto 
czynić poszukiwania. Osoby te były do pół zasypane 
przez 72 godzin, a belki które się osunęły, utworzyły 
nad ich głowami sklepienie. Dziewczyna ocalona opo­
wiada, że towarzyszka jej nieszczęścia dopiero ostatnićj 
nocy umarła. Jeżeli ciężki zarzut spada na niedbal­
stwo, które dozwoliło mieszkać w domu uznanym za 
niebezpieczny, tudzież które dozwoliło naprawiać no­
cami dom walący się, to już po katastrofie nie śpie­
szono Bię jak widać z odgrzebaniem zasypanych. Po­
dawaliśmy nieraz opisy odkopywania ludzi zasypanych 
w stolniach lub studniach, do których chcąc się dobyć, 
musiano osobne prowadzić galerye podziemne; a tu 
szło tylko o uprzątnięcie gruzów i podparcie ścian 
sąsiednich. Ależ pierwszego dnia zaprzestano robót 
przez noc i dopiero nazajutrz wzięto Bię do niśj!

— Jntro we wtorek dnia 6go stycz. Trzech Króli 
(święto), w środę dnia 7go stycznia ś. Juliana i ś. Lu- 
cyana mm.

Gospodarstwo, p m n y a f  « luutti®!
W dniu 2 stycznia r. b. odbyło się dziewiętnaste cią­

gnienie losów kredytowych, w którem wyciągnięto 17 
następujących seryj:

Serya 4 5 3 , 688,  7 0 2 , 785, 1,0 3 4 , 1 , 1 0 4 , 1, 3 2 3 ,
1 ,63 6 ,  1 , 880 ,  1 , 93 9 ,  2 , 316 ,  2,884 , 3,231 , 3,247,  
3,547,  3,711,  3,980.

Główne wygrane padły na następujące serye i nu­
meral

Ser. Nr. wygrał Ser. Nr. wygr. Ser. Nr. wygr.
1,880 76 250 ,000 453 24 400 1,323 53 400
2,884 77 40,000 688 78 400 1,636 15 400
1,880 8 20,000 688 79 400 1,636 54 400

688 37 5,000 688 83 400 1,636 88 400
3,231 100 5,000 702 25 400 1,636 100 400
3,711 2 2,500 702 61 400 2,316 12 400
3,980 18 2,500 702 67 400 2,316 17 400

688 63 1,500 702 86 400 2,316 37 400
702 75 1,500 785 7 400 2,884 55 400

3,547 15 1,500 785 34 400 2,884 73 400
3,711 22 1,500 1,034 11 400 3,231 19 400

688 67 1,000 1,034 47 400 3,231 70 400
1,323 4 1,000 1,034 58 400 3,247 72 400
3,247 51 1,000 1,034 79 400 3,711 28 400
3,547 26 1,000 1,104 15 400 3,711 65 400
3,711 89 1,000 1,323 3 400 3,980 95 400

453 16 400 1,323 15 400 .
Reszta Numerów nadmienionych seryj wygrała po 

140 reńskich.
Wypłata wygranych następuje w sześć miesięcy po 

ciągnieniu.

Rzeszów 2 stycznia. Ceny tnrgowe w wal. austr
Pszenica . . . . . . (za mierzycę) . . . 3-12%
Żyto . .
Jęcżmień . . .
Owies . . . . . 1-17%
G roch..................... . 2-25
Bób . . . .
Proso . . . . . . 1-80
Tatarka . . . . . 1-50
Kukurydza . .  . . 0  00
Ziemniaki . . . • * • » • • • • 0.80
Drzowo twarde . . . . (za siągę) . . . 8-70

„ miękkie . 6-00
Siano . . . . . (za centnar) . . . . 1-45
Słoma . . . . . 0-80

W r o c ł a w  2go stycznia. Dziś praktykowano eony 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych praskich (po S cent. w. a. oprócz laty .)

przed. śred. pośled , 
Pszenica biała . 79 81 76 70 73

żółta .  . . 74-76  72 67-70
Żyto 52-53 51 49-60
Jęczmień . . .  37 39 36 34 35
Owies . . . . . . . .  25-26 24 22 23
Groch . . . . . . .  80 53 48 44 46
Rzepak (za 150 fant. brutto) 237 225  209
Gony nasienia koniczyny za 1 centnar Głowy (89 % 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 *57 kr.
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . • ...................... 14Va— 15%
„ dobra..................................... 12%  — 13VS
a ś r e d n ia .......................................10 V4— 11%
„ p o ś le d n ia ....................................8 —  9%

Biała przednia .    18 — 19
a d o b r a .................................................15 — 17%
„ ś r ed n ia ....................................................10 — 13
„ p o śled n ia ........................................ 7 % — 9

Przegląd Polityczny.

D epm e iehgraficme.
K a s s e l  3 stycznia. Na dzisiejszem  posiedze 

niu zgrom adzenia stanów uchwalono jednogłośnie  
wniosek w ydziału w zględem  przedłożenia projektu 
ustawy zapewniającej już teraz reprezentaeyę pa­
nów i szlachty cesarstw a n iegdyś niem ieckiego, 
z zastrzeżeniem prawnego utrzymania tych praw  
stanu.

D r e z n o  3 stycznia. D resdner Journal oświadcza  
dziś, iż doniesienie korespondeucyi frankfurckiej 
do dzieonika w iedeńskiego Presse. jakoby Prusy 
układały się  z ministrem saskim  Beust względem  
cofnięcia projektu delegacyi, jest czystym  w y ­
mysłem .

T u r y n  3 stycznia. Dzisiejsza Opinione pisze: 
Niektóre dzienniki utrzymują, iż poseł w łoski przy 
rządzie pruskim hr. Delaunay nie powróci już na 
sw oją posadę. Pogłoska to jest bezzasadną; hr. 
Delaunay został powołany jed ynie aby naradzić 
się  z ministrem spraw zagranicznych, a rząd by­
najmniej niema zamiaru zastąpić go inną osobą.—  
Zapewniają, że sejm  rozpocznie nową sesyą  m ię­
dzy 20  a 25  stycznia.

T u r y n  4  stycznia. Poseł w łoski przy rządzie 
pruskim hr. Delaunay odjechał do Berlina. K om i­
sya sejm owa w yznaczona dla zbadania stanu rze­
czy w  Neapolitańskiem , opuści jutro Taryn od­
jeżdżając do Neapolu. W iadomość podana przei 
Ita lie  o przybyciu do Turynu posła w łoskiego  
przy rządzie francuskim p. Nigra jest mylną. W e­
dług dzisiejszej Discusione, jeD. Lamarmora uwol­
niony został od obowiązków  cyw ilnego zarządcy 
w Neapolitańskiem , lecz zatrzyma jeszcze przez 
pewien przeciąg czasu dowództwo tam wojskow e.—  
We Florencyi ukonstytuowała się na nowo „socie 
eta emancipatriee" pod nazwiskiem  „societa de- 
mocrstica" i pod przawod&ictwem Alberta Marco.

M a d r y t  4  stycznia. N iem asz m owy o zwrocie 
przez A nglię Gibraltaru (n s rzecz Hiszpanii). Cor- 
respondencia  p isze: Mowa Odonnela niedozwoli
Cesarzowi słuchać skarg pewnych osób , gdyż Ce­
sarz przez rachubę lub skłonność okazuje interes 
w utrzymaniu dobiych stosunków. Constitutionnel 
zaprzecza pogłoskom  o nowych krokach Francy; 
w sprawie am erykańskiej.

L o n d y n  3 Btycznia. Nadeszły tu dzisiaj w ia­
domości z N ow ego Jorku z 29 grudnia, które po­
daje d zisiejszy  Times. W edług nich przesilenie mi- 
nisteryalne w  rządzie Unii, spowodowane przez 
wotum senatu, zostało zakońezontm ; m inistrowie: 
Seward, Chase, H sleck  i S u c to n  zostają na sw o­
ich posadach, w  skutek uczynionego w ezw ania, 
jakie w  tym w zględzie w yraził prezydent Lincoln. 
Prezydent teu w  odezw ie sw*j chwali waleczność

3

armii unionistowskiej. Wódz unionistów, Burnside, 
przyjął odpowiedzialność za oststnie działania w o ­
jence; twierdzi od, iż w ojsko nie jest bynajmniej 
zdemoralizowane, przeciwnego zdania jest jenerał 
Summer. Jenerał Forster odniósł w  Półoocnej K a­
rolinie cztery razy zwycięztwo. (Jenerał ten dow o­
dzi tam m iłym  oddziaLm  Unionistów, a jego zwy- 
eięztwa są mało znaczące P. R- Cz.). WT Nowym  
Jorku t s ierdzą, iż prezydet Lincola utrzyma w  w y­
konaniu sw oją odezw ę tyczącą się w ysw obodzenia  
murzynów. Minister skarbu przedstawił pottzebę 
zaeiąguienia pożyczki 900 milionów dolarów po 
prawny® procencie.

Panegiryśei rosyjscy jako łaskę czy też kuncc- 
s y c d l a P o l s k i  przjdstaw iąją , że W. Ks. K onstan­
ty przyjmował noworoczne powinszowania w ładz 
w N ow y rok wedle poprawnego kalendarza. R o­
zumują nad tem niektórzy korespondenci z War­
szaw y do dzienników niem ieckich dodsjąe, że k o­
sztowało t , w iele kerespondencyj m iędzy W arsza­
wą i Petersburgiem, Taką to dom osh ść mają kon- 
C0»ye rosyjskie i takie jeszcze naw et z  trudnością 
w Petersbnrgu są  dozw alane! — Korespondenci ni­
by z W arszawy do dzienników niem ieckich poda­
ją różne wiadomości o owem dawniejszem znale­
zieniu jakiejś drukarni w domu przy ulicy „W i­
dok"; wiadomości te są po największej części myl 
ne i na niczem się nie opierają, chyba na rozgło­
szonych przez poiicyą w ieściach.— Dzienniki war­
szaw skie z 3go t. m. zam ieszczają połow ę spra 
wozdania ułożonego przez referenta rządowego o 
czynnościach Rad powiatowych w  W arszawskiej i 
Płockiej guberniach, a ta połowa r/ądow ego spra­
wozdania 30  szpalt druku zajm ująca, kończy się  
oświadczeniem , iż w iele w niosków i uchwał Rad, 
podobało się  rządowi uznać za n iew łaściw e i nie 
ważue, a m ianowicie uchwały i obrady przeciw  
proskrypcyjnemu poborowi. Mimo tego uchwały te 
i obrady faktem p ozosta ją , jak  również protesU- 
cya przez w szystk ie te Rady przeciw temuż pobo­
rowi, protestacya pop&rta faktem przez niewybra- 
nie członków  do delegacyj konskrypcyjnycb.

W iele hałasu zrobiła w ieść , że minister pruski 
Bismark przesłał do W ieduia n o tę , li do ustnego 
jej odczytania hr. Rechbergowi, z żądaniami Prus 
bardzo groźuem i, a to zapowiając odwołanie po­
słów  pruskich z Frankfartu i Wiednia i możność 
zajęcia Hanoweru w  razie, jeśliby Austrya prze­
szkadzała Prusom do rozpostarcia w ładzy swćj 
w Niem czech i gdyby im nie oddała północnych  
Niem iec pod w yłączny kierunek polityczny i mili­
tarny. Do frankfurckiego dziennika L ’Europe piszą  
znów o rozm ow ie, jaką  m iał poseł austryacki 
hrabia Karolyi z panem Bismarkiem , odpow ie- 
duićj pow yższym  żądaniom, lecz nadto, bar­
dzo nieprzebierającćj w słowach, bo nawet m o ­
żność w ojny z A m tryą była U4 stole. Korespon­
dent nasz w iedeński już przed parą dniami zbił 
pogłoskę o nocie pruskićj, niemniój jednak tako­
wa się  utrzymuje, a General Corresp., organ pół- 
urzędowy w  W iedniu, przemawia bardzo pokojowo  
ze względu także na Prasy. Hr. Rechberg m iał 
oznajmić, że notę pruską uważa za żadną i nieby­
łą, a w takim przypadku m ogła Gen. Cor. także 
wieści o tćj nocie obiegające uważać za żadne i 
niebyłe.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 3go  t. m. podają ob­
szerne opisy urzędowego przyjęcia w  Nowy rok 
w Tnilleryaeb, które jednak prócz szczegółów  uro­
czystości, nic w ięcej nie dodają pod względem  p o­
litycznym , jak  to co doniosła była depesza. 
W swych przeglądach politycznych czynią też dzien­
niki krótki horoskop zaczynającego się  roku; lecz  
gdy dzienniki n iepodległe sumarycznie to badanie 
przedsiębiorą, dzienniki półurzędowe starają się  
w yciągnąć jak  najlepsze na przyszłość wróżby. I 
tak, gdy Journal des D ebałs  z 3go t. m. pisze: 
„Rok 1863 nie otwiera się  bynajmniej pod pom yśl­
ną wróżbą", i w ylicza następnie w szystkie walki, 
zawikłania i sprawy nierozwiązane w  Europie i w  
Ameryce, przeciwnie półurzędowg L a  France m ó­
wi: „Rok 1863 otwiera się  wśród pokojowych za­
pewnień, które zapisać szczęśliw i jesteśm y". P o ­
dają dalej te dzienniki dekret oznaczający liczbę 
deputowanych w  Ciele prawodawezem francuskiem  
n a 2 8 3 , a Opinion N ationale  z ip y  tuje się, d la czeg o  
zmniejszono liczbę deputowanych z lOcin na 9ciu, 
których ma wybrać departsmieot Sekwany, to jest 
Paryż. Tenże sam  dziennik zastanawia się  nad p o ­
głoską obiegającą Paryż, iż Cesarz Napoleon nie 
otworzy osobiście posiedzeń D b  w dniu 12 sty­
cznia, i nie wierzy tej wiadomości, któraby był^ 
przeciwną liberalnemu dachow i dekretu z 24go  
grudnia 1861 r.

Doniesienia ze W s c h o d u ,  a mianowicie z Tor- 
cyi, zapowiadają ciągłe zatargi i wojnę. Prócz spra­
wy greckiej, postawionej na wojonnem prawie sta­
nowisku przez rewolucyę grecką, wynurza się na 
powrót sprawa serbska. R ^  turecki chciał silą  
przeszkodzić transportom broai przechodzącym  
orzez Ruoiuuię do Serbii, która organizując gwar- 
dyę narodową na wlascą ob ronę, ma prawo broń 
tę sprowadzać; dla zs8łonienia tych transportów  
k8. Couza każe je eskortować oddziałom w ojsk , a 
nawet w ieści m ów ią, j£ r2ą^ rumuński nakazał 
zgromadzić 10,000 żołnierzy oad Dunajem Z dru­
giej strony Porta zam ierza tik że  koncentrować nad 
Dunajem korpus w ojska, a przy gwałtownym  cha­
rakterze su iting, ł  two m oże spór powstać.

Z powodu uroczystego święta, nastę­
pny numer pzasu  wyjdzie we czwar­

tek dnia 8 stycznia.

Antoni Kłohukowski re d a k to r  odpowiedzialny.
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W miesięoa Listopadzie 1862 r. nawiedzonem 
było miasteczko nasze Dembowiec w powiecie 

Jasielskim położone, kilkakrotnie pożarem przy­
padkowym ; — tak że zgorzało 23 domów z przy- 
bndowaniami, stodołami i po największej ezęśoi z csłij 
jeszcze krestency^ — gdyż mało jeszcze gdzie kto 
m łócił.

Rozpacz pogorzałych była wielka, jak to z fami­
lią każdemu przezimować się, jak z resztą na wio­
snę sobie poradzić.

Lecz im większa gdzie potrzeba, tam Hiżej po­
moc Boża — tak i n nas było.

I tak najprzód duchowieństwo miejscowe, a mia­
nowicie X . Proboszcz Madejski w liembowco ofia­
rował 3 korce żyta, a W ikary X. Solski ofiarował 
30 złr. w. a. gotówką — zresztą Szlachta oko­
liczna za staraniem P. Lisowieckiogo z Nieglowio, 
Hr. W iesiołowskiego ze Zółkowa i P. Lętowskiego 
z Gorajowie, z łożyła  dla tych pogorzelców 216 korcy 
zboża i 112 korcy ziemniaków, — X. Proboszcz 
Maciejowski ze Załęża dał 4 korce zboża i 4 złr. 
gotówką, — tak też”poblizkie miasto Jasło złożyło 
na tychże pogorzelców z dobrowolnych składek 84 
złr. 60 cent. i 203 wiąeek słomy, h X. Proboszcz 
Gąsiorowski z Jasła zebrał ze składek 17 złr. 60 
cent. w. a. nareszoie W . Jan Zubrzycki, właściciel 
Dembowca ofiarował 50 sztuk drzewa budowlanego 
dla tychże pogorzelców.

Tak hojnie złożone wsparcie, osuszyło ł*y nie­
szczęśliwych naszyoh pogorzelców. _

Podpisany jako przełożony Gminy, imieniem tychże 
pogorzelców składam dzięki niniejszem wszystkim 
Dobrodziejom za tak spieszną i skuteczną pomoc, 
a mianowicie Wam ze wszech miar ozoigodna 
Szlachto Polska — czoło narodu naszego i Wtm  
wielebni Duchowni. (1703-2-3)

Dembowiec dnia 27 Grudnia 1862 r.
J ę d r z e j  W a tu le w ie z ,

Burmistrz Miasta Dembowca.
L e s z e k  S o c h a c k i ,  radny.

Zmiana Lokalu.
Fabryka pierników K a sp ra  Jflolęc• 

kiego ,  ma honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że się już przeniosła na ulicę 
Bracką, oraz że zaopatrzona w świeże pierniki 
w najlepszych, gatunkach, jako to : wanilotoe, 
różane, czekoladowe, toruńskie w paczkach 
po 40, 30 i 35 cent.; posiada także dosko­
nały Toruński Piernik. Są w paczkach 18 
sztuk tak zwane Całuski za 15 cent.

S p r o w a d z iła  oraz z n a c z n y  z a p a s  Miodu 
Lipcowego w  n ą jlep szy m  g a tu n k u , m o g ą c e g o  
b yć u ż y ty m  ja k o  lek a rstw o  (1845 3 -6 )  

Szanownym Gościom kupującym za 1 złr., 
dodaje się 10 Pierników okrągłych w tejże fabryce.

K asper  M/oleckl w Krakowie.

Środek nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie zbadany, jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy uznany, 
do farbowania włosów na głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie walający skóry i nie dający żadnego odoru. 
Użycie tego Pigmentu jest bardzo łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny, a nieudanie się uskutecznienia farbo­
wania całkiem niepodobne. a

Po uskutecznionem farbowaniu, które staje sięlzupełn ie trwałe i silne, i tylko w miarę dorastających włosow ma byc odnawiane, 
można używać zwykły sposób wszelkiej dobrej pomady i każdego czystego olejku do włosow. Środek roślinny co do farbowania włosow 
Wra Beringuiera, napełniony jest w dwóch flakonikach Nr. I i Nr. II oznaczonych i sprzedaje się wszędzie po cenie stałej o złr. w. a.- 
do tego dodaje >ię instrukeya użycia, oraz potrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki.  ̂ (i4b2-3-*0)

3M P"Prawdziwy s p rz e d a ją  w yłącznie: w  KRAKOWIE pan J O J E C f  B i f t r t l ,  jak r ó w n ie ż :
.Tózpf Tto.n-nr i Karni TJfimhski. — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Faden! echt,

Ponieważ mnie dochodzą wieści,
XI

że mają być
w obiegu weksle, akceptowane częścią niby 

przezemnie, częścią zaś na zasadzie pełnomr cnic- 
twa niby przezemnie wystawionego, do zaciąga­
nia pożyczek w imieniu mojem, przeto ostrzegam 
wszystkich, kogo to interesować może, że ani nie 
akceptowałem żadnych weksli, ani nikt nie posia­
da odemnie pełnomocmctwa w ogóle do zaciąganie 
na moją rzecz pożyczek, szczegółowo zaś akcepto 
wania imieniem mojem weksli, i —  że zatem po- 
dobnyob, niby na weksle w mojem imieniu akce­
ptowane lub zeznane dokumenta zaciągarych po­
życzek płacić nie będę, —  lecz przeciwnie nic 
oszczędzając nikogo, zasłonię się drogą sądową 
przeciw podobnym nadużyciom mego imienia.

( 1630- 3)  Feliks » Zieblic Bogusz.

Podziękowanie
Kto się czuje być tak chorym, żc n'etylko sam 

alo i w styczności z nim żyjąoy, bliski mu koniec 
życia przyznają, ten zapewnie wielkiego dobrodziej­
stwa doznaje, gdy mu Bóg w lekarzu skuteczną po­
moc ześle. Takim chorym b j ł podpisany z s io ­
strą swoją Barbarą z Nadarzyńskioh Kllmkiewiczo 
vą, bo gdy z jednej strony on uległ wielce skom­
plikowanej ohorubie, składającej się z opartego reu- 
latyzmu (nie dozwalającego się mu przez pięć mie- 

Jęey , przy zopełnem wyn szczeniu z cfsła i pozba­
wionemu przrz 40 dni i nocy snu) ani ruszyć, z he­
moroidów grożących bolesną operaoyą dla usunięcia 
wielkiej ilości zatwardzenia w uiebezpierznom miej­
scu matoryi - -  i znacznych początków wodnej pu­
chliny; to znowu siostra je .o  tknięta w głowę i 
nerw języka od parał żu straciła zupełnie przyto­
mność i mowę, a napad konwolsyjuy prawie ją juz 
na krańcu życia postawił.

Dziś Bogu dzięki za dziclnom ataratćem
D ok tora  m e d y c y  W ie lm . P an a  

j H o m a m i c h i e g o  (z  R z e s z o w a )
Sieje są zdrowi. — Przyjmij więo szanowny loka 

rzu publiczne dz eki, bo iuaczćj nie jestem w stanie 
ci wywdzięczyć! “ Bóg sam niech raczy być twoją 
Nagrodą. (1702-2 )

K s ią d z  Franciszek Nodarzyństci, 
Pleban z Mrowli.

Barbara  z  N a d a rz y ń sk ich  Klimkiewiczów a.
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Lekarz zębów
HERMAN ALFONS

w Krakowie,
(przy u l. F lo ry a ń sk ie j p od  1. 340) 

uskutecznia wszelkie operacye w  zawodzie 
swoim i wyrabia s z t u c z n e  z ą fo y  
s z c z ę k i  na podstawach złotych lub kau 

czukowych.
Mianowicie poleca się osobom tym, które 

przez sławnych doktorów pp. Faber, Nord, 
Ewans skutki d o b r e g o  p l o m b o w a ­
n i a  zębów poznały, i uprasza oraz o re 
komendacyę tych, którzy się o jego zdol 
ności co do utrzymania zębów dziurawych 
przekonali. (1 5 9 4 -6 )

O b c y c h ,  którzy daleko od Krakowa 
zamieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem 
swoim z nim listownie się porozumieli dla 
zapobieżenia podróżom daremnym, gdy 
mogłyby przypaść w  czas jego corocznej ki 
kutygodniowej wycieczki za granicę.

T  Ak' R  rlTno^DtTkAC(!Lwnić? W - n ’ i r- IS o *  M - k o f ^ C -  w LISKU p.~Rob. Barański apt. -  w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschfitz 
ŚLEN1CACH p Franciszek Stanisz, -  w NOWYM TARGU p. Karol Laur. -  w NOWYM SĄCZUr p . T r agor * ’ G u tm a n ,-  w PRZEMYŚLU p EU; 
ward Machulski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlieki apt., — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol leichm a u- 

RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka -  w SADOGOKZE p. Aleksander GrabowUz npL — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, -  w SANOKI 
Jaklirz, _  W SKALACIE p. Władysław Dietz, -  w SOKALU P. A. W. Grot, -  w SĘDZISZOWIE. Jan K ow nacki,- w STRYJU p. J  Germanu a 

ŚN)ATYNIE p. Marceli Niemczśwski -  w STANISŁAW OW IE p. Jan Tomanek apt. -  w T A R N O W IE p. Józef w TARNO PO LUp.
kus Śliwka, -  w TUBCE p. A. Czyrniański, -  w ZALESZCZYKACH p. Józef K od ręb sk i.- w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwsld, -  w ŻÓŁKWI p. 
sie Barbag,’ — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz.

P. Adolf Borowski
dla interesu familijnego jest proszony o 

natychmiastowe nadesłanie adresu swego 
ânu Alexandrowi Ławkowiczowi

„en Valachie k Ploiestiż1
(1801-1) ________

rzem , a

oszukuje się na wieś H LB U C X Y - 
  ( 1 E L K I ,  która by gruntownie po­

siadała język polski, niemiecki i francuski oraz 
była biegłą w muzyce na fortepianie, do pa­
nienki, która skończyła czwartą klasę w za­
kładzie publicznym. Adres pod literą T .  W .  
ostatnia poczta Nowy Sącz. (1706-1 3)

S p r z e d a ją  sit;

dwie wsie
w Obwodzie Złoczowskim

rrrlkę od Z łoczow a, obejm ujące 6 6 2  m or­
gów roli —  3 0 5  m orgów  sam ej siano 

żęci —  6 3 2  m orgów  lasu i 6 3  m or­
gów staw u — propinacya z młynami 
znaczna —  spust staw u — gorzelnia 
—  budynki m ieszkalne i gospodarcze 
po największej części mur, wane.

Bliższe szczegóły udziela na listy fran 
kow ane —  lub też osobiste żądanie
W u /i r .  S z c z ę s n y  M łeyzner,
adwokat krajow y, w T a r n o p o l u  —  a 
przez czas trw ania sejm u  krajow ego w e 

Lwowie. (1 7 0 3 -1 -3 )

O S T R Y G I
angielskie,

o d b i e r a  H a n d e l
EDWARDA FUCHSA

W  KRAKOW IE 
c o  d t u g i  d z i e ń  świeże przesyłki. 

(1 6 9 9 - 3 )

Dobra ZABIEG,
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e r n ,  w  p o w i e c i e  
S t o p n i c k i m  n a d  W i s ł ą ,  %  m i l i  o d  k o ­
m o r y  R a t a j e  p o ł o ż o n e ,  s ą  z  w o l n e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .
B liż s z a  w ia d o m o ś ć  pod a d r e s ą :  VA . Ml. 

w  K ie la n o w ic a c h  p o c z ta  T u c h ó w  w  G a lic y i,“ 
a lb o  u A d w o k a ta  W g ° K a czk o w sk ieg o  w  T a r ­
n ó w  e. (1662 4 -6 )

Podpisany poleca szanownej Publiczności swój 
nowo urządzony

O  "  U  T  Ł .  " W
j od godłem:

-M ia s to  R z y m “ (zur Stadt Kom), Al 
hrechtstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU. 

,1 8 4 3 -1 -)  JB . A s t e l .
Elegancko urządzone pokoje 

cd 10 do 15 srebrnych groszy za dobę.

o h r a  ziemskie położone w obw
 PTarnowskim powiecie Frysztackim

pół mili od Strzyżowa a 17* mili od Frysz­
taku na głównym gościńcu z Rzeszowa do 
Krosna wiodącym —  nad Wisłokiem - 
mające budynki mieszkalne, gospodarcze 
gorzelnię w dobrym stanie, obejmujące 14 
morgów 1245 sążni Q  ogrodów — 896 
morgów 338 sążni Q  gruntu ornego 
a z tych połowę w najlepszej glebie — 70 
morgów 1171 sążni Q  łak — 53 morgów  
1128 sążni □  pastwisk — 1037 morgów 
1368 sążni □  lasu wysokiego —  82 
morg. 1239 sążni □  niskiego lasu ■— ogó 
łe m  2185 morgów 1543 sążni □  prze­
strzeni są z wolnej ręki do nabycia.

Bliższą wiadomość udziela Adt. Kace 
hoioskiego w Tarnowie. ( i< 2 9 -3 ;

P o w a ż n y  wynalazek wybornego Pigmentu do włosów!
D o k to ra  m e d y c y n y  B e r in g u ie ra

c. k. w yłącznie uprzywilejowany

R D F 1

Stanisław 
Perufearz 
m ę z k i

BUCHACZU

Z powodu wielkich 
mrozów, które dotychczas pa­
nowały, „  N o w o ro c zn ik  K u źn i'' 
nie w ychodził wc a l e .  Nato­
miast pojawił się teraz:
„Noworocznik Krzykacza"na r o k

obejnjający:
6 a r k u sz y  n a jd o w c ip n ie js z e g o  druku, 
g łę b o k o  u c z o n ą  o k ła d k ę  w  4 k o ­

lo ra ch , 
k alend arz ,
m n o g ie  d rze w o ry ty , 
p o w ie ś ć  a r c y  za jm u ją cą , 
r o ż n e  in n e krótkie i d łu g ie  d o w c ip y , 

po  n ajm ierriiejszych  ce n a c h .
Z a  dobry g a tu n ek  tow aru  i d ob rą  m iarę r ę czą  d o ty c h c z a s o w i  w sp ó łp r a c o w n ic y  „Kuźni." 
N o w o r o c z n ik  ten  k o sz tu je  w  d ro d ze  k s ię g a r s k ie j  1 z łr . 10 c e n tó w  w ra z  z  k alend a-  
a  1 z łr . b ez  k a len d arza .
K to b y  so b ie  ż y c z y ł  od eb rać  N o w o r o c z n ik  na p ro w in cy i p o c z tą  fra n co , r a c z y  n a d e s ła ć  do  

k s i ę g a r n i  D .  M a r i e  w e  L w o w i e  
k w o tę  1 z łr . 30 c . z a  N o w o r o c z n ik  z  k a len d arzem , 

f I j . S . J  ( 1 8 4 8 - 2 - 3 )
z a ś  1 z łr . 10 c . b e z  k a len d arza .

Krzykacz^  m. p.

m .C B  r i T  H € 4
(„ H e r  i n k e r " )

Stowarzyszenie zabezpieczenia życia i rent.
(S ie d z ib a  T o w a rz y s tw a  z n a jd u je  się  w  W ied n iu  S ta d t  a m  H o f N r. 3 2 9 ).

Z a b e z p i e c z e n i e  k a p i t a ł ó w
a) płatnych po śm ierci zabezpieczonego, kiedykolwiek takow a nastąpi,
b) płatnych po śmierci zabezpieczonego, jeżeli takow a nastąpi w przeciągu

pew nego czasu najprzód oznaczonego.
c) płatnych zabezpieczonem u po dostąpieniu pew nego w ieku życia, lub te ­

goż spadkobiercom , jeżeliby jeg o  śm ierć  nastąp iła  pierw ej;
d) płatnych zabezpieczonemu, jeżeli tenże pewny przez siebie oznaczony

wiek życia o s i ą g n i e . _____________________

W ypłata na wypadek śmierci
od I Stycznia 1 8 5 9  do 1 L istopada 1 8 6 2  na 1 4 6  polic 465,#37 zTl*. 90 ki*.

Wzajemne zabezpieczenie na przeżycie,
d o  w y p o s a ż e n i a  d z i e c i  i z a b e z p i e c z e n i a  s t a r o ś c i .
Na drugiem  ogólnem  zebraniu Akcyonaryuszów, odbytem  dnia 21 Lipca 1 8 6 2  

wykazał się m ajątek Tow arzystw a z końcem  Maja 1 8 6 2  w  obliga.cyach inde-
mnizacyjnych w kwocie '*V'
w losach pożyczki loteryjnój z r. 1 8 6 0  w kw ocie . . 5 5 0 ,0 0 0  „

Razem w k w o c ie ........................  1 .6 9 6 ,7 5 0  złr. wal. aust.
Liczba zabezpieczonych w I7tu oddziałach okazała się i T . S f l  c z ł o n k ó w  

z  s u b s k r y b o w a n y m  k a p i t a ł e m  1 ( 1 , 9 4 8 . 1 * 3  z ł r .  OT c e n t . ,  z których 
1 , 2 2 1 . 5 1 7  z ł r .  8 3  c e n t . ,  do końca Maja 1862 z o s t a ł y  w p ł a c o n e  i p o d ł u g  
t a t u t ó w  u l o k o w a n e .  _______ ____________

Towarzystwo zawiera także n g - o d y  p r z e e i w  z a b e z p i e c z e n i u  sto
wnrzyszen, jak również d o ż y w o c i a  bezpośrednie i później wypłacić się mające.

Obszerne prospekta i taryfy dla rozmaitych gałęzi zabezpieczeń udzielają się 
najchętniej w Wiedniu w Dyrekcyi i na prowincyi u panów Ajentów. ri57a-a-4)

W ażne dla panów Wojskowych 
w marszu, dla panów Ekonomów, 

Myśliwych, bawiących się rybołówstwem i  dla 
loszystkich, którym zależy na utrzymaniu  
zdrowia
Tłuszcz do skór (Leder-Olein),
do ustrzeżenia przeciw przemoknięciu wszel­
kiego óbówia skórzanego, rzemieni, zaprzę 
gów skórzanych, skóry na powozach, z f a  
bryki F. Fogelmityer Spółka, 

w Wiedniu, „ Flundsthurm“ N r. 125.
Skóra (ym tłnszczem wy maro warm nabiera elasty­

czności i gibkości i nabiera własności nieprzf-maka 
nia, także strzeże przeciw wszelkim w pływom po­
wietrza i wilgoci, utrzymuje nogi sucho i ciep'o. 
przeto może być jak najmocniej poleconym.

Cena słoika oryginalnego '/4 fut. 65 cent.. '/, fnt 
1 ilr . 20 cent., całego funta 2 złr. (1614-3-6)

9 0 "  Skład sprzedaży utrzymują w KRAKOWIE 
ran J ó z e f  J a h n  i p. K a r o l  K s a c a ,  
TARNOWIE p. J ó z e f  J a h n .

Dla cierpiących na uszy.
-------------------- (9 9 ś-2 1 -)

Sxwajcarski likier na nsiy, n a jn ieza w o d  
n ie jsz y  śro d ek  tak  na tę p y  s łu c h , ja k o  te ż  na 
w s z e lk ie  inn e s ła b o ś c i  u s z ,  ja k o to : s z u  m ienie, 
h u c zen ie  lub  d z w o n ie n ie  w  u s z a c h , n a w et  
d ziec i p o m a g a  n a ty ch m ia st; n a w et u z y sk a n ie  
n a p o w ró t i z u p e łn ie  str a co n eg o  s łu c h u  z o ­
stało j u ż  c z ę s to  o s ią g n ię te .

C en a  ory g in a ln eg o  flak on ik a  z  in stru k cy ą  
u ż y c ia  1 złr. —  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  e 10 
centów więcej.

G łó w n y  sk ła d  <ego lik ieru  u trz y m ą ją  w  
K r a k o w i e  p. Karol Rżąca handel k orzen n y , 
W e  L w o w i e  p. Piotr Mikolasch ap tek arz .

A V I

1^1386—12)

Handel |>od firmą:

J Ó Z E F  R I E D E L
W  KRAKOWIE,

m a  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  n in ie jsze m , iź o b o k  z n a n y c h  już p o w sz e c h n ie
z sw ó j d o b r o c i

PŁÓ CIEN, BIE L IZ N Y  ST O Ł O W E J it p..
założył u siebie Skład

gotowych męzkich Koszul,
a m ianow icie całych perkalowych, białych i kolorowych, perkalow ych z p ikow e- 
mi lub płóciennem i wstawam i, oraz całych nicianych, w szystk ie ręcznego szycia, 

i takow e po cenach fabrycznych szanownej P ubliczności p oleca.
W  Handlu tym  przyjmują się również zam ówienia na każdą inną m ęzką, 

damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem  jak n a j s p i e s z n i e j s z ó j  odstawy.

L es parents, qui d 0 sirera v .it  avoir un 
prócepteur catholique di tinguó, nć Fran- 
ęais, soit pour faire l’ó bieation com plete  
de leurs enfans, soit pour com pagnie 
de voyage, sont prićs de s’adresser par 
łettres affranchies avec indication de leut 
dom icile et des conditions, a

Monsieur Maurice a Vevey en 
Suisse hotel du L a c} 

qui s’em pressera de dońner tous les re >  
seignem ents necessaires. (i66r-4-c)

Wzywam niniejszem ty.h panów uczniów polsk'ch. 
którzy oJ roku i860 z zapłatą należytości za 

brane u mnie obiady i k< lacye zalegają, by się wkrótce 
ze swojej należytości uiścili, gdyż inaczej byłbym yny
mnpzonym, Ola przestrogi innych ludzi podobnie się 
t r u d n i ą c y c h  publicznie wymienić ich nazwi-ka f i l i i .i
lijne i dłużną kwotę o:az ich teraz'niej.-zy sti.n i miej 
see poby tu tak długo, póki by zaplata nie rastąpila, 
nieti nirj sobie zos'rzeg- m kroki tądowe.

(1605-3 ) Leopold Brunhnber, trnktyernik. 
w Wiedniu, „Wien Schiffgasso, jetzt Pie/gasse Nr. 24.

Aparaty Jasqnlera,
do m ierzen ia  w ód k i p rze z  w y s o k ie  c. k . M ini- 
steryu m  sk arb u  do w y m ie rze n ia  podutku p rze­
p isa n e , s ą  do n ab y c ia  u w ła ś c ic ie la  p aten tu  za  
cen ę 115 złr . w . a . za  p rzy sła n ie m  tejf.e k w o ty .

Z a m ó w ie n ia  u p r a sza  s ię  p r z e s y ła ć  w c z e ś n ie  
pod a d r e s e m : (14 3 6  - 12)

Jasquier in Gross-Seelowitz w Ą>rawii.u 
lub

„ Bernhard  S terk , W ien Jakoberhof 7 9 7 . “

Pokój kawalerski frontowy na I  piotrze 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr 

262  naprzeciw hotelu Saskiego —  tudzież O  
k o j  frontowy duży na dole, przy uljry Zwie 
rzyaieekiej pod Nr. 31 tuż za koszą-ami —  
każdego 'Z isu do wynsjęcia.

B liższa wiadomość w Ad ministra1-yi, „Cza-u 
lub na miejscu. ( 1846- 2- )

Komunicki, 
damski i

wlMzeszowie,
doznawszy od lat kilku uzględów Szanownej Publi­
czności, ma jaszcz; t d< nieść, iż sklep swój w tym 
mieście istniejący znacznie powiększy! i zaopatrzył 
takowy w znaczny dobór Perfum, pomad, fiksatoa- 
rów, olejków ptawdziwych, nieszkodzących włosom 
itp., prawdziwych Londyńskich i Paryzkich ) achnidel 
najświeższych. — Oraz poleca wielki dobór peruk, 
warkoesy , loków w najpiękniejszych kolorach i gu­
stownie wypracowanych, oraz peruk kostiumowych 
do wypożyczenia  różnego rodzaju. Czesanie i ubie­
ranie głowy dla dam uskuteczma podług najświeższej 
mody. Panowie zaś ?a jednym zamówieniem mogą 
mieć całą toaletę głowy po umiarkowanej cenie usku­
tecznioną. — Tamże potrzebny jest p r a k t y k a n t  
lat 12 mający. _______  ______  (1 7 0 1 -2 -3 )

Do pielęgnowania zdrowych i pięknych  
zębów

Ges. król. uprzywil.

W ODA DO U ST
na ból zębów

J .  D .  P o h / m a n n a ,
która podluj przepisów użyta, nieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmaonie, ijh y  
zupełnie czy śc i, ieh pruchnionia zapobiega, od 
ohwiunia się zębów chroni, ból zębów uśmierza, I 
oraz Jako najlepszy środek przeeiw wszelkim s ła ­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody 
uwalnia każdy wiok I każdą płoć od bólu zębów, 
przez oo zapobiega się zupełni* konieczności wyry­
wania zębów, lub korzoni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzeniu się i flstulowyoh zapuchuięciaoł.

W oda ta przes: najpierwaze znakom i­
tości lekarskie W iedn ia , ja k  również i na 
prowincyi co do swej osofcliwćj skutecz­
ności uznana i Świadectwami stw ierdzona, 
szczyci się nie tylko w oałom c. k. austry- 
ack.tem państwie, lecz także i w wielłriój 
części » zagranicy z każdym  dniem wzra- 
stąjąceni zaufaniem i dblubnem uznaniem*
Uprzodają się: fflaawaissezha p o  I r.lr w. a .

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. Sc. wyłącznym przywilejem
G L Y C E R Y N O  W E

Mleko piękności
rozwiązane zadanie środka piękności prawdziwego, 
zaręczonego i nieszkodliwego, do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, b atoś i i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwoośi 
skórnych, a szczegćlnićj łuszczenia  się skóry 
([parplów)  na głowie, kióre tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wionia i ołysienia.

Cona 1 złr. 25 centów w. a.

Proszek Damski w okamgnieniu
białości gładki ś. i, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
pizykre pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

Utrzymanie zdrowych
Uzdrowienie słab yd i włosów.

Pomada „Vegetate Balsamigue“ i Woda do 
włosów  wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ­
rych jeden lub dwa flakoaiki wystarczają do wstrzy­
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

ii®#F~ O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitość 
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ła d  u trz y m u ją : 
w Krakowie p. J . Jahn  kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. —  w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni­
kach p. Maszadro apt. (1 0 1 5 -1 4 -)

SYROP SIARCZANY,
z którego znana ze swej użyteczności w o­
da mineralna f £ a u  d e  B o n n e s  się w y­
rabia, przygotowany przez pana E m ila  
Łeroy  aptekarza w Paryżu na ulicy d’An- 

tin Nr. 13. ( 1022- 16- )
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 

nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód S ła u  d e  B o n n e s .  Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła­
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy­
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy­
rop siarczany. 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierwia­
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo­
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie­
nia płuc i kanałów oddechowych.

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 
Znajduje się w aptece p. W. Molędziń- 

skiego w Krakowie. —  Tomanka w e Lwo- 
| wie. —  P. Mrozowskiego w Warszawie.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków  5 stycznia. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie . • 
Półimperyały rosyj. . 
Napoleon d’or. . . . 
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

a o stare „
Oblig. indemn. „
Akcye kol. g. bez kup. 
Pożycz, naro. „ „
Listy zast. poi, z kup.

iądai? |

398 1 
111?
88?

110?
9 30 
9 10 j 
5 36 
5 42

82 j i
78j
’ 61

224
82)

100)

Wiedeń 5 stycz. (tel.). 
5% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń. 

„ kredyt
Srebro ......................
Londyn, 10 funt. sterl. 
Dukat pojedynczy. .

Wiedeń 2 stycznia. 
5% Metaliki na wal, a.

płacę

392
HO?
87f
109?
9 16 
8 95 

5 28 
5 34 

81? 
77?
751 

322 
81J 
99;

77 35 
82 35 

821 — 
226 40 
111? — 
113) — 

5 42

70 40! 70 20

5 %Pożyczka naród.. 
Metaliki na m.k. . 
Obl.ind.niż. Austr

n * węgiers.
„ „ chor. 1 ban
a r ffajicyj?;
„ „ bukowins
„ „ siedmiogr

Pożycz.11. wenecka
L isty  zastawne. 

5°/0 Banku nar 6-letnie 
a ,  1 0 ,
„ „ 12-mies
„ „ losowa,

4% Galicyjskie 1. z. n,
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839
M J7 1854

* ” * 1860 „ Como-lłenten .
„ Kredytowe • •
„ •tryest. ha 4  ̂ % 
„ źegl.par. naDun
,  ks. Esterhazego

ks. Salin . . .
„ ks. Pall t y .  .
„ ks. Klary ■

żądają płacę żądają płacą

8 2  7 0 8 2  5 0 Losy hr. St. Genois • 3 7  - 3 6  5 0

7 7  6 0 7 7  5 0 miasta Bud
f e

3 4  5 0 3 4  —

8 9  — 8 8  — ks. Windisc 2 0  7 5 2 0  2 5

7 7  2 5 7 6  5 0 hr. Waldstein . 2 2  2 5 21  7 5

7 6  — 7 5  5 0 ” hr. Keglevich . 16  1 0 1 5  8 5

7 5  - 7 4  5 0 Akcye bank. iprzem.
8 2 4  — 8 3 2  —7 4  — 7 3  — Banku naród, austr. .

7 4  — 7 3  — Zakładu Kredytowego 2 2 6  — 2 2 5  9 0
—  — _  — Żeglugi par. na Dunaju 4 2 7  — 4 2 5  —

Kolei póln.Ferdy 
„ rządowój tr 
„ zachodniej 
„ Pardubickk

nan. 1 8 5 5 1 8 5 3

1 0 4  5 0  
1 0 0  3 0

1 0 4  — 
9 9  9 0  
9 9  5 0  
8 5  3 0
7 8  —

.-a.
3. El. 
« •

2 3 1  —
1 5 6  5 0  
1 3 3  5 0

2 3 0  5 0  
1 5 6  — 
1 3 2  5 0

1 0 0  —  
8 5  5 0  
7 9  -

„ Nadcisańskićj ,
„ Południowej. •

1 4 7  -
2 7 0  —

1 4 7  —
2 6 8  —

„ Galicyjskiej . * 
Kursa zagraniczne

2 3 3  — 2 2 2  5(1

1 4 7  — 1 4 6  - (3 -m iesięczne)
9 3  — 9 2  5 0 Amster. 100 złh. a> ^ — ---

9 4  1 0 9 3  9 0 Augsb. 100 zł.nr. £  4
O M

9 5  5 0 9 5  2 5
",_ _ ____ Berlin 100 tal. „ o 4 — —
1 30  5 0 1 3 0  2 5 Prankf. n.M 100 § 3 9 5  5 0 9 5  2 5

118  5 0 1 1 7  5 0 Genua 100 lir. p. , a 5 — —
9 6  — 9 5  5 t Hamb. 100 mark. U4 8 4  6 0 8 4  5 0

9 6  — 9 5  — Lipsk 100 talar. I 4 _ t—
3 8  — 3 7  5 0 Livorno 100 lir. — —

3 7  75 3 7  2 5 Londyn 100 fun. .2 3 1 1 2  2 5 1 1 2  —

3 4  2 5 3 3  7 5 Paryż 100 frank. ® 4 4 4  4 0 4 4  2 0

W aluty:

Cesars. korony . . . 
„ pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
„ „ obrąezk.

Złoto al marco . . . 
Napoleondory , , , 
Suwereny . . . . .  
Fryderyki . . . . .
L u ido ry ....................
Suwereny angielskie 
Im peryaly rosyjskie
S rebro ........................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruski® bilety kas. .

IauÓw 2 stocznia. 

Dukat holenderski .
„ austryacki . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w-, a.

„ „ „ „ ni-U.
Obligi indem, b. kup.

żądają p łacą

1 5  6 0 1 5  6 0

5  4 0  
5  4 0

5  3 8  
5  3 8

9  0 3 9  01

9  4 5  
9  2 7  

11 3 5  
9  31  

1 1 1  5 0  
111  5 0  

1 6 8  
1 6 8

9  4 0  
9  2 3  

11  3 0  
9  2 8  

1 1 0  5 0  
1 1 0  5 0  

1 6 6  
1 6 6

5  4 2 5  3 5
5  4 5 ) 5  3 7
9  3 5 9  21
1 81 1 7 7 )
1 7 1 ' 1 6 8 )
7 8  9 5 7 8  2 0
8 3  — 8 ^ 2 5
7 4  7 3 7 3  9 3

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

82 75 
224 —

Warszawa 2 stycz. 
półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
A kcye kolei żel.

warsz-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo, „

Wrocław 3 stycz. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

„ L isty zastaw. 
Poznań. List. zast. 4% 

t, » » 3f%
Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 2 stycznia. 
Renta 3% . . . . .

82 25 Londyn  2 stycznia. 
K onsole....................

żądają ; p łacą

82
222

92 =  

15 1

5 50 
91 73 

1 2 , 
14 99
  11■ a

83 8 2 -

95

89)
89JJ
90

70 25

92?

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
a Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy 8 rano; 3 30 po południu= do Wrocła­
wia  8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór== do Przemyśla  615 rano=  do Wieliczki 
11 rano.

z W iednia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 1116 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze Incowa do Krakowa  5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór— zO- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus ■> Si 
wieczór — ze Licowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
— z Przemyśla 7.23 wieczór == z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu;
do Lwowa  z Krakowa  8 32 rano; 8.40 wieczór. ____

Przyjechali od 3 do 5 stycznia.

HOTEL SASKI. Francinek hr. Kolowrat-Krakowski mi­
nister z Opawy, Jan B»óore>i Rotmistrz z Bo hni, Zygmunt 
Piot owski ob. z Warszawy, Nikodem Dydyński administrator 
dóbr z Strzyżowa, Marya Kmitowa wł. dóbr, Grotowski Emil 
l.o poda z z Witkowa* Narcyz Pajączkowski starosta z Tarno­
wa, Crzar H a l l e r  w łaś. dóbr z Mianocie, Józef Mars właściciel 
dóbr 7. Limanowy.

Wyjechali: Leon Walewski, Adam Wielowieyski, A. Grab- 
kowski, Rokossowski Ad. do Królestwa, hr. Kolowrat-Kra­
kowski d > Opawy. J. Badoregi do Bochni, Apolonia Fichau- 
scr do Kunic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Paszkowski właściciel dóbr 
z Z n k r z o w a ,  Wincenty Wróblewski wieś. dóbr z Łaganowa.

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ

J V  f j I U S Z A  p f e i f f r a .

We Wtorek dnia 6 Stycznia.
Biedna czyli Dziewczyna z Gór.

Dramat w 5oin aktach pp. Desnoyer i Denncry, tłumaozouy 
przez p. J. Jasińskiego.

W  D r n k a m i  „C Z A S U ,*
R sęd tca  D rukarn i, Antoni Hothvt.


